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Nasze życie społeczne przekształca się dziś i przerasta szyb­
ko w nowe, wyższe formy ustrojowe.

W tym wielkim procesie przemiany społecznej spółdzielczość 
odgrywa poważną, a w niektórych dziedzinach wprost decydują­
cą rolę.

Jest ona szkołą społecznej aktywności gospodarczej zarówno 
w mieście, jak i na wsi. Rozwija inicjatywę w najtrudniejszych 
bo rozproszkowanych, drobnych, zacofanych ale w najliczniejszych 
ogniwach gospodarki narodowej, odgrywających w ogólnym ze­
stawieniu nader poważną rolę.

W ustroju kapitalistycznym spółdzielcza inicjatywa gospodar­
cza zostaje zepchnięta i ograniczona niemal wyłącznie do sfery 
drobnego handlu — z trudem i w nader słabym zakresie przenikając 
do dziedziny produkcji czy ,v ogóle przedsiębiorstw wyższego 
typu. To też dla mas pracujących ruch spółdzielczy w tym okre­
sie posiada realne znaczenie o tyle, o ile staje się jedną z form 
organizacy jnych w walce klasowej.

W okresie demokracji ludowej spółdzielczość szybko rozsze­
rza zakres swych możliwości ' zadań — zarówno społeczno-wy­
chowawczych, jak gospodarczych. Rozwijając coraz szerzej swą 
działalność w dziedzinie zaopatrzenia i wymiany, spełniając pio­
nierską rolę np. w zakresie kontra ktacji — spółdzielczość nic tyl­
ko przyczynia się do narastania elementów planowości w gospo­
darce drobnotowarowej. Staje się ona równocześnie niezastąpio­
ną i jedyną formą stopniowego przekształcania rozproszkowa­
nych, drobnotołvaro'vych jednostek gospodarczych — w coraz 
większe ogniwa gospodarki uspołecznionej, włączanej coraz sku­
teczniej orbitę ogólnonarodowych planów gospodarczych.

Spółdzielczość szkoli i wychowmje masowo kadry kierowni­
ków gospodarki uspołecznionej, wciągając w szeregi pracowni­
ków spółdzielczych coraz większe zastępy młodzieży robotniczej 
■— i chłopskiej — w tej liczbie duże rzesze kobiet. Ale jej rola 
społeczno-wychowawcza może i powinna wzrastać przez rozwija­
nie szerokiej pracy społecznej i kulturalnej wśród mas pracu­
jących.

Największym niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wy­
paczającym jego rolę, jest oderwanie grup kierowniczych od mas 
członkowskich, od zadań społeczno-wychowawczych.

Dlatego też hasłem Dnia Spółdzielczości winna być łączność 
z masami, budzenie zainteresowania praktycznymi osiągnięciami 
i zadaniami gospodarczymi spółdzielczości i państwa wśród mi­
lionów ludzi — nie tylko mężczyzn, ale również kobiet i mło­
dzieży'. Wciąganie mas do współdziałania, rozwijanie masowych 
form działalności społeczno-kulturalnej obok poczynań gospodar­
czych i łącznie z nimi — oto droga wzrostu ruchu spółdzielczego 
i jego znaczenia społecznego.

Jak ka,żdyr masowy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie 
swe siły nie tylko ze swych osiągnięć gospodarczych. Rzeczy­
wistym źródłem ożywczym ruchu jest jego demokratyczność i 
masowość, to znaczy jego aktywność społeczno-wychowawcza. 
Rozwijając wraz z działalnością gospodarczą swoje zadania spo­
łeczno-wy chowwcze spółdzielczość przyczyni się do pogłębienia 
i przyspieszenia naszych przemian społecznych do budownictwa 
nowego, wyższego ustroju, który wyzwoli niewyczerpane zaso­
by twórczej energii mas pracujących. Wzmocni ona jeszcze bar­
dziej rosnącą aktywność tych mas w rozbudowie i pogłębieniu 
uspołecznionej gospodarki, przyczyni się do wzrostu inicjatywy 
twórczej każdego człowieka pracy.
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Porządek dzienny 66 posiedze­
nia Sejmu Ustawodawczego RP, 
które odbyło się w dniu wczoraj­
szym został na wniosek marszał­
ka Sejmu uzupełniony dwoma do­
datkowymi punktami, a miano­
wicie:

Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o orderze „Sztan 
dar Pracy“ .

Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o orderze „Bu­
downiczych Polski Ludowej“ .

Po odesłaniu przez Sejm do od 
powiednich komisji szeregu rzą­
dowych projektów ustaw, mar­
szałek udzielił głosu wicepremie­
rowi Mincowi.

Jednocześnie z wystąpieniem 
do Sejmu z projektami ustaw o 
orderze „Budowniczych Polski Lu 
dowej“ oraz o orderze „Sztandar 
Pracy“  — powiedział na wstępie 
wicepremier Minc — Rada Mini­
strów powzięła uchwały w spra­
wie ustanowienia odznaki „przo­
downika pracy“ oraz odznaki i 
dyplomu „zasłużonego przodow­
nika pracy“  jak również uchwały 
w sprawie ustanowienia odznaki

„racjonalizatora produkcji" oraz 
odznaki i dyplomu „zasłużonego 
racjonalizatora produkcji“ .

Przyjęte przez Radę Ministrów 
uchwały, wraz z przedłożonymi 
przez Rząd projektami ustaw, 
stanowią niewątpliwie jedną ca­
łość środków zmierzających do 
wyróżniania i nagradzania tych 
wszystkich, których ofiarna pra­
ca i twórczy wysiłek stanowią 
źródło postępu Polski Ludowej i 
gwarancję zwycięskiego marszu 
na drodze do zbudowania socjali­
zmu.

Order „Sztandaru Pracy“ —
mówi dalej wicepremier — na­
dawany będzie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej w celu nagrodze­
nia zasług, położonych dla na­
rodu i Państwa w dziedzinie go­
spodarki narodowej przez uspraw 
nicnie i ulepszenie metod pracy, 
przez racjonalizację, przez wybit­
ne osiągnięcia w przodownictwie.

Order ten nadawany będzie rów 
riież za zasługi, położone dla na­
rodu i Państwa w dziedzinie o- 
światy, kultury, sztuki, nauki, o- 
bronności kraju, podniesienia zdro

Zwycięstwo pokojowej polityki Zw. Radzieckiego
Próba narzucenia ZSRR anglosaskiego dyktatu zawiodła
Minister W yszyński o wynikach konferencji paryskiej

MOSKWA PAP. Minister spraw zagr. Wyszyński złożył nastę­
pujące oświadczenie na temat wyników paryskiej sesji Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych.

Paryska sesja Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych zebrała się 
po przerwie trwającej prawie 
półtora roku. Jak wiadomo sesja 
paryska Rady Ministrów Spraw 
Zagr. poświęcona była dwom za­
gadnieniom — sprawie niemiec­
kiej i traktatu pokojowego z Au­
strią. .

Należy przypomnieć, że jeszcze 
w roku 1946 rządy Stanów Z jed­
noczonych, W. Brytanii przyjęły 
politykę, zmierzającą do rozbicia 
Niemiec, odrzuciwszy zobowiąza­
nia, jakie wzięły na siebie w Pocz 
damie. Już wtedy rządy Stanów 
Zjedn., W. Brytanii i Francji dą­
żyły do tego, by zagarnąć zachod­
nią część Niemiec i wykorzystać 
ją w celach antydemokratycznych 
i imperialistycznych. Tego rodza­
ju stanowisko znajdowało się w 
jaskrawej sprzeczności z układem 
poczdamskim, który przewiduje 
konieczność demilitaryzacji i de­
mokratyzacji Niemiec.

Polityka mocarstw 
zachodnich

Rządy Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji podjęły w 
ciągu ostatnich trzech lat kroki, 
mające na celu utrwalenie rozbi­
cia Niemiec i przekształcenia stref 
zachodnich w narzędzie realizacji 
ich ekspansywnych planów.

Takie posunięcia jak separa­
tystyczna reforma walutowa w 
zachodnich strefach Niemiec, li­
kwidacja Sojuszniczej Komendy 
w Berlinie, przerwanie działalno­
ści magistratu dla całego Berlina, 
wstrzymanie prac Rady Kontroli, 
narzucenie Niemcom zachodnim 
statutu okupacyjnego, mającego 
na celu przedłużenie reżimu oku­
pacyjnego na długie lata, opraco­
wanie antydemokratycznej t. zw. 
konstytucji z Bonn, przygotowanej 
bez udziału narodu niemieckiego 
— z tym, by narzucić narodowi 
niemieckiemu ustrój federalny, 
wreszcie próby zmierzające do 
włączenia stref zachodnich Nie­
miec do strefy działania planu 
Marshalla, by ułatwić podporząd­
kowanie gospodarki stref zachod­
nich Niemiec anglosaskiemu kapi­
tałowi monopolistycznemu — 
wszystkie te posunięcia dobitnie | 
świadczą o tym, jak dalece rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji naruszyły zobowiązania w 
sprawie Niemiec, jakie wzięły na 
siebie w układzie poczdamskim.

Tego rodzaju polityka USA, 
Anglii i Francji skazana była na 
fiasko, ponieważ jest sprzeczna z 
rozwojem historycznym Niemiec i 
spotyka się z potępieniem ze stro­
ny całej demokratycznej Europy i 
kół demokratycznych całego świa­
ta.

Niemniej rządy Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji, jak to z całą wyrazistoś­
cią okazało się w toku sesji Rady 
Ministrów w Paryżu, nie porzuci­
ły nadziei, by sesję tę poprowa­
dzić drogą swego t. zw. „mocne­
go kursu’“ i usiłowały osiągnąć 
sukcesy na tej drodze.

Ten właśnie cel — a mianowi­
cie uzyskanie aprobaty Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych dla 
swych separatystycznych posunięć 
wobec Niemiec i zalegalizowania 
swej rozbijackiej działalności oraz 
narzucenia sweg® antydemokra­
tycznego planu rozwiązania*pro- 
blemu niemieckiego — przyświe­
cał trzem rządom zachodnim, gdy 
składały memorandum w sprawie 
pierwszego punktu dziennego — 
„o jedności Niemiec“ -

Fiasko
„mocnego kursu“

Trzy rządy zachodnie nie wy­
myśliły w tym wypadku nic lep­
szego jak propozycję, by wschod­
nia strefa Niemiec po prostu 
przyłączyła się do t. zw. konsty- 
tuoji z Bonn, przyjęła statut oku­
pacyjny i podporządkowała się 
dyktatowi trzech rządów zachod­
nich.

Memorandum trzech delegacji 
zachodnich przewidywało wpro­
wadzenie w życie bezterminowe­
go statutu okupacyjnego ze wszyst 
kimi wynikającymi z tego faktu 
konsekwencjami, statutu, zmie­
rzającego jak wiadomo do tego, 
by odwlec zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami wbrew in- 
tresom narodu niemieckiego prze­
dłużyć w Niemczech reżim oku­
pacji wojskowej.

Przedstawiciele trzech rządów 
chcieli przeforsować ten program 
na sesji paryskiej. Nie udało im 
się to jednak wobec mocnej pozy­
cji zajętej przez delegację radziec­
ką.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych USA, Anglii i Francji zmu­
szeni byli szukać innego wyjścia 
z wytworzonej sytuacji i innego 
rozwiązania problemu 
kiego.

Nie było więc rzeczą przypadku 
przedstawienie nowych propozycji 
trzech delegacji zachodnich w 
sprawie Niemiec.

W propozycjach tych nie tylko 
nie było już żadnych aluzji co do 
tego, że dotychczasowa polityka 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w stosunku do Niemiec 
była słuszna, lecz przeciwnie, była 
już tam wręcz mowa o konieczno­
ści poczynienia wysiłków dla od­
budowy ekonomicznej i politycz­
nej jedności Niemiec w ten spo­
sób, ażeby na następnej sesji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicz­
nych uzyskać wynik, którego nie 
udało się pod tym względem o- 
siągnąć na tej sesji.

ZSRR
stoi konsekwentnie 

na stanowisku 
Poczdamu

Związek Radziecki stał i stoi 
mocno na stanowisku ścisłego i 
konsekwentnego respektowania u- 
kładu poczdamskiego, wypowiada­
jąc się za odbudową ekonomicz- 
lej i politycznej jedności Niemieci 
za utworzeniem jednolitego, miłu­
jącego pokój, demokratycznego 
państwa niemieckiego i za przy­
wróceniem Niemcom praw wolne­
go i równouprawnionego narodu 
miłującego pokój.

Decydowało to też o treści pro­
pozycji, przedstawionych na tej 
sesji przez delegację radziecką a 
mianowicie:

1) O niezwłocznym przygotowa­
niu traktatu z Niemcami, przy 
czym projekt traktatu przewidy­
wałby'wycofanie z Niemiec sił o- 
kupacyjnych po upływie roku od 
chwili zawarcia traktatu:

2) O przywróceniu działalności 
Rady Kontroli w Niemczech na t 
dawnej podstawie, jako organu 
powołanego do sprawowania wła­
dzy zwierzchniej w Niemczech;

3) O przywrócenie Sojuszniczej 
Komendantury Berlina dla koordy 
nowania ogólnomiejskiej działal­
ności w dziedzinie zarządu Ber­
lina i dla zabepicczenia normal­
nego życia Berlina jako całości;

4) O utworzeniu na podstawie 
istniejących obecnie w strefie 
wschodniej i w strefach zachod­
nich organów ekonomicznych

stwowego, przy zachowaniu wła­
dzy zwierzchniej Rady Kontroli;

5) O przywróceniu magistratu 
ogólno - berlińskiego, który prze­
stał funkcjonować w roku 1947 
wskutek separatystycznych poczy­
nań zachodnich władz okupacyj­
nych.

6) O wprowadzeniu dla Berlina 
jednolitej waluty, w myśl posta­
nowień uzgodnionych międży czte 
rema mocarstwami, a przewidują­
cych, że zgodnie z porozumieniem 
między ZSRR, USA, Anglią oraz 
Francją, osiągniętym 30 sierpnia 
1948 roku, marka niemiecka stre­
fy radzieckiej zostanie wprowa­
dzona w charakterze jednolitej 
waluty dla Berlina, podczas gdy 
marka zachodnia zostanie wycofa­
na z obiegu w Berlinie.

Jednakże wszystkie te propozy­
cje delegacji radzieckiej spotkały 
się z uporczywym sprzeciwem mi­
nistrów spraw zagranicznych USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Wyniki obrad
Mówiąc o wynikach paryskiej 

sesji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych należy podkreślić, że 
wynikiem najważniejszym jest 
niewątpliwie niepowodzenie kur­
su polityki, zmierzającego do roz­
bicia Niemiec i zaostrzenie sto­
sunków międzynarodowych, a nie­
wątpliwy sukces kursu polityki, 
skierowanego ku odbudowie jed­
ności Niemiec, poprawie stosun­
ków międzynarodowych i współ­
pracy międzynarodowej.

Oto wyniki paryskiej sesji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicz­
nych,

Co się tyczy kwestii przygoto­
wania warunków do zwołania pa­
ryskiej sesji Rady Ministrów Spr. 
Zagranicznych, to pod tym wzglę­
dem — jak wiadomo — miały 
miejsce pewne wzajemne ustęp­
stwa, tak ze strony trzech rządów 
zachodnich jak i ze strony rządu 
radzieckiego. Rząd radziecki o- 
świadczył, że gotów jest znieść o- 
graniczenia transportowe i inne, 
jeżeli trzy rządy zachodnie ze 
swej strony zgodzą się na znie­
sienie swoich ograniczeń trans­
portowych i innych, wyrzekną się 
bojkotu współpracy czterech rzą­
dów i zgodzą się na przywrócenie 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. Trzy rządy poszły na te

wolności, służby publicznej. Or­
der „Sztandar Pracy“ dzielić się 
będzie na dwie klasy i nadawany 
będzie wielokrotnie.

Order „Budowniczych Polski 
Ludowej“ nadawany przez Frezy 
denta Rzeczypospolitej ,ma na ce 
lu nagradzanie wyjątkowych za­
sług dla dzieła budowy Polski Lu 
dowej. Ten order nie będzie się 
dzielić na klasy i nadawany mo­
że byp tylko raz. W ten sposób 
order „Budowniczych Polski Lu­
dowej“ pomyślany jest jako jed­
no z najwyższych i najbardziej 
zaszczytnych odznaczeń państwo­
wych.

Koniecznym warunkiem powsta 
nia takiego ustawodawstwa ordę 
rowego, jakie rząd proponuje o- 
becnie, jest znaczne rozpowszech 
nienie w naszym społeczeństwie 
socjalistycznego st»suńku do pra­
cy.

Nie ulega wątpliwości — pod­
kreśla mówca — że socjalistycz­
ny stosunek do pracy czyni w na 
szym społeczeństwie coraz to 
większe i wydatniejsze postępy.

Nie ulega wątpliwości, że pra­
ca przestała już być u nas c’ ;5- 
kim przekleństwem, jakim była 
w ustroju kapitalistycznym i sta­
je się coraz bardziej sprawą świa 
domego, twórczego, ludzkiego wy 
siłku i sprawą honoru, godności 
i czci, •

Dlatego wysokie ordery pań­
stwowe i związane z nimi ulgi 
i przywileje stanowić będą na­
grodę, nie jak w Polsce przed- 
wrześniowej, dla rozleniwionej 
i bezmyślnej arystokracji, dla 
kliki reżimowej, czy dla kapi­
talistów' krajowych i zagraniez 
nycb, ale dla tych, których 
twórczy wysiłek stanowi źród­
ło naszego postępu i siły, dła 
przodowników' pracy, racjona­
lizatorów', nowatorów i mi­
strzów' oszczędności, dla robot 
ników, inżynierów, dla uczo­
nych, artystów', dla nauczycie­
li, dla lekarzy, dla zasłużonych 
działaczy społecznych dla od­
danych Polsce Ludowej fun­
kcjonariuszy państwowych.

Nie jest przypadkiem, że 
rząd występuje z tymi projek­
tami na kilka tygodni przed 
świętem narodowym 22 iipca. 
Właśnie W' piątą rocznicę wy­
zwolenia kraju trzeba nam po­
myśleć o uczczeniu zasług tych

wszystkich, którzy spowodo­
wali szybkie dźwignięcie kra­
ju z ruin oraz jego szybki 
marsz naprzód

Wicepremier przy oklaskach 
posłów w' imieniu rządu, prosi 
Izbę o przyjęcie referowanych 
ustaw.

Projekty tych ustaw Izba 
odesłała do Sejmowej Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej.
OBOWIĄZEK OBROTU BEZ­
GOTÓWKOWEGO W SEKTO 

RZE PRYWATNYM
Następnie Izba po wysłu­

chaniu sprawozdań Komisji 
Skarbowo - Budżetowej jed­
nogłośnie uchwaliła rządowy 
projekt ustawy „o obowiązku 
uczestniczenia w_ obrocie bez­
gotówkowym”, który wprowa­
dza m. in. zasadę, że wszyst­
kie osoby prawne i fizyczne, 
należące do sektora prywatne­
go i zobowiązane do prowa­
dzenia ksiąg handlowych, obo­
wiązane są do regulowania 
swych zobowiązań w obrocie 
bezgotówkowym, zarówno z se­
ktorem uspołecznionym, jak 
również i tą częścią sektora 
prywatnego, która podlega o- 
bowiązkowi obrotu bezgotów­
kowego.

Uchwalono również rządowy 
projekt zmiany niektórych 
przepisów ustawy „o zaopatrze­
niu emerytalnym funkcjona- 
rinszów państwowych i zawo­
dowych wojskowych.

W dalszym ciągu obrad Sejm 
uchwalił projekt ustawy, o likwi­
dacji Izby Morskiej w Gdańsku, 
kiórej kompetencje przejęła Izba 
Morska w Gdyni i o utworzeniu 
nowej izby w Szczecinie, projekt 
c zmianie dekretu o ulgowym na­
dawaniu uprawnień budowlanych, w 
kierunku ulg dla tych, którzy na 
te uprawnienia zasługują, lecz w 
swoim czasie nie mogli uzyskać 
teoretycznego wykształcenia tech­
nicznego.

Następnie przy oklaskach cale] 
Izby Sejm zatwierdził przedstawio­
ne przez Rząd zamknięcie rachun­
ków państwowych za okres od I 
kwietnia 1945 do 31 marca 1946 i. 
oraz udzieli! Rządowi absolutorium 
z gospodarki finansowej za ten 
okres.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Titowscy trockiści „oczyszczają“  partię

ogólno-niemieckiej rady państwo- ¡ustępstwa.
wej w charakterze ekonomiczne- I Myślę, że i w przyszłości trze- 
rro i administracyjnego ośrodka ba będzie pójść na niektóre wza-
Idemiec, któremu przysługiwały 

niemiec- l by funkcje rządowe w zakresie 
budownictwa gospodarczego i pań

jemne ustępstwa, dające się po­
godzić z założeniami układu pocz­
damskiego.

SOFIA (PAP). Jugosłowian 
ski miesięcznik „Front Socja­
listyczny” opublikował tekst 
sprawozdania członka Biura 
Politycznego KC Komu nikt.ycz 
nej Partii Chorwacji, Bibera, 
wygłoszonego na plenum Ko­
mitetu Centralnego tej partii.

Ze sprawozdania Bibera wy­
nika, że w łonie Chorwackiej 
Partii Komunistycznej istnie­
je „grupa” komunistów, wier­

nych uchwałom i linii Biura 
Informacyjnego.

Biber przyznał również, że 
w partii usunięto łącznie ok. 
1.800 osób, przeważnie robotni­
ków i inteligentów.

Po raz pierwszy więc titow- 
ey zmuszeni zostali do ujaw­
nienia skrzętnie dotąd prze­
milczanego faktu, że w łonie 
partii mają poważne trudności 
z opozycją.

Faszystow.ską manifestacji urządzoną przez burmistrza Pu 
ryża Pietra de Gaulte. na k orej przemawia! jego brat „han 
dydat na dyktatom'', gen ile (iaulle.. chroniło kilka tysięcy 
policjantów francuskich. Aa zdjęciu: Policja francuska le­

gitymuje i rewiduje przechodniów na ulicy •
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W bagnie zdrady i upodlenia
Powstanie warszawskie spiskiem wodzów
z hitlerowcami przeciwko Z w. Radzieckiemu
D ziesiq iy  dzień procesu D oboszyńsk iego

AK

WARSZAWA PAP. W dalszym niemieckimi sferami wojskowym 
ciągu swych zeznań w dziewiątym I «mina a w r?a
dniu procesu Doboszyńskiego 
świadek Pajor, odpowiadając na
pytania prokuratora, mówi o kon­
taktach AK z osławionym zdrajcą 
Własowem. Wobec cofania się 
wojsk niemieckich, powstała kwe­
stia zagrożenia oddziałów AK 
przez oddziały Własowa. Chodziło 
mianowicie o to, ażeby cofające 
się oddziały AK, które miały po­
lecenie ustępować razem z od­
działami niemieckimi, mogły być 
nieatakowane przez wojska Wła­
sowa. Za pośrednictwem Korpusu 
Walki Cywilnej sprawa ta była 
już załatwiana z dowództwem 
wojsk niemieckich.' AK przepro­
wadziło również rozmowy z Wła­
sowem, w których osiągnięto po­
rozumienie.

Prok.-: Jaki oddźwięk znalazł 
rozkaz Sosnowskiego o współdzia­
łaniu AK z NSZ?

Świadek: Kierownictwo AK o- 
ceniło pozytywnie ten rozkaz, na­
tomiast w dolach AK ustosunko­
wano się do rozkazu zdecydowa­
nie ujemnie. Szerokie masy 
AK-owskie reprezentowały bo­
wiem stanowisko zdecydowanej 
walki z Niemcami, bez prowadze­
nia „gierek“ politycznych, Wiedzia 
no, że NSZ w 1944 r. miało obli­
cze proniemieckie.

Współpraca kontrwy­
wiadu AK z Niemcami

Na pytanie prokuratora, czy 
znana mu jest osoba Bratkow­
skiego, świadek Pajor wyjaśnia, 
że b y ł : to b. oficer Oddziału II z 
ekspozytury w Bydgoszczy, której 
kierownikiem był mjr. Żychoń. 
Jak się okazało, Bratkowski był 
w  tzw. nadwywiadzie niemiec­
kim do 1942 r. Pracował on dla 
„Abwehry“’, a jednocześnie i dla 
strony polskiej, co było oczywiście 
możliwe dzięki temu, że obie stro­
ny o tym wiedziały.

Kontrwywiad AK-owski — mó­
wi świadek — współpracował 
przez Bratkowskiego zupełnie wy­
raźnie z „Abwehrą“ na płaszczy­
źnie porozumienia antyradzieckie­
go. Dostarczano Niemcom materia 
ły dotyczące działaczy lewi­
cowych. W zamian za to „Abweh- 
ra“ zapewniła bezpieczeństwo o- 
sobiste kontrwywiadowi i wyż­
szym szczeblom delegatury.

Rękami polskimi chcieli 
bronić się przed zwy­
cięską Armią Radziecką

Frok.: Jakie było polityczne zna 
czenie powstania warszawskiego?

Świadek: Jeśli chodzi o dowodź 
two AK i wyższe szczeble dele­
gatury, to rozważano tam sprawę

_________  _ ...... _ _ skiego wywiadu. Szurak wraz ze
jeszcze przed wojną, a w czasie swym synem wsławił się za cza- 
okupacji widywano go niejedno- | sów. okupacji udziałem w maso 
krotnie w towarzystwie oficerów j wych morderstwach 2ydów, m, m.
niemieckich. Bór, pochodzący ze 
sfer ziemiańskich, uczęszcza! do 
lokali odwiedzanych przez Niem­
ców, bynajmniej nie konspirując 
sie. „Widywany był przez wiele o- 
sób z delegatury i szerszych na­
wet kół — mówi świadek — w to 
warzystwie oficerów niemieckie-! 
w kawiarni Elny Gistedt na No 
wym Swiecie w gmachu dawnej 
ambasady brytyjskiej“.

W zakończeniu swych zeznan 
świadek stwierdza, że po powsta 
niu Niemcy tolerowali oddziały 
AK, przebywające w lasach Na 
terenie kielecczyzny, gdzie świa­
dek przebywał po powstaniu, for­
macje AK były tolerowane przez 
Niemców narówni z oddziałami 
NSZ osławionego „Bohuna“ . któ­
ry następnie wycofał się wespół 
z Niemcami przed naporem wojsk 
radzieckich

uczestniczy! w likwidacji getta w 
Siedlcach. Kiedy władze bezpieczeń 
stwa dowiedziały się, że Doboszyn- 
ski ma zamiar nawiązać kontakty 
z bandami leśnymi, a więc przejść 
dc działalności doraźnie niebezpiecz 
nej, położono kres jego knowa­
niom, aresztując go 3 lipca 1947 r. 
w Poznaniu. W początkowym okre­
sie śledztwa Doboszyński zacho­
wywał się arogancko nie tylko w 
stosunku do oficerów śledczych i 
siużby więziennej, ale nawet i do 
współwięźniów.

Ponieważ mieliśmy źródło­
we materiały na temat współ­
pracy Doboszyńskiego z wy­
wiadem niemieckim, jeszcze w 
okresie przedwojennym, posta­
wiliśmy wobec niego to za- 

, gadnienie i wtedy sam o#kar- 
j żony dobrowolnie począł slda-

Pomoc lekarska w Waszyngtonie
Jak donosi amerykańska gazeta „People's World“ , przy ministerstwie 
obrony USA postanowiono zało żyć szpital dla umysłowo chorych.

sie powstania, który — jak mówi 
-  nie był odosobniony. Na kilka 
dni przed końcem powstania, do 
placówki AK w Alejach Ujazdow­
skich przybyło kilku nieuzbrojo­
nych żołnierzy Wehrmachtu, którzy 
ul zadzili wespół z powstańcami li­
bację, w czasie której wznoszono 
toasty na cześć braterstwa broni 
między AK i Wehrmachtem w vva! 
cc przeciw ZSRR. Nawet gazeiy 
niemieckie, wydawane w języku 
polskim, interesowały się AK, pro­
pagując jednocześnie zbliżenie mię­
dzy AK i władzami niemieckimi, 
•ak np w „Gońcu Częstochow­
skim“ . wydawanym przez Propa- 
gahdaabteilung, który jawnie pisał 
o AK, jej działaniach i „wspólnej 
walce z ZSRR“ .

Szary żołnierz AK-owski odcięty 
oo subtelności politycznych, a 13- 
c/.ej od całej ordynarnej gry „gó­
ry“ , nie wiedział co to wszysUo 
oznacza i do czego zmierza. Wie­
dział tylko o propagandzie antyra- 
czieckiej w oddziałach AK i wów­
czas już ustosunkował Się do niej 
negatywnie — kończy św. Pajor 
swe obszerne wywody.
Krętactwa nie pomogły

Zeznający następnie ppłk. Hume*- 
z Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, oświadczył, 'i. organom 
śledczym na wiele miesięcy przed 
aresztowaniem Doboszyńskiego zna 
rv by! fakt jego przyjazdu do kra­
ju i spotkań z szeregiem osob, 
tkwiących w konspiracji. Znani 
nem była — mówi świadek — je 
go działalność przedwojenna, a w 
szczególności b.łskie powiązanie z 
inż. Szurakieni, który figurował od 
bt w naszej kartotece, jako agent 

terminu powstania i odwlekano niemiecj.j \ współpracownik hitlerow
ten termin z godziny na godzinę. --------------------
W międzyczasie Niemcy opróżnili 
prawie całą Warszawę z wojsk, 
pozostawiając tylko pewne punk­
ty oporu. We wtajemniczonych 
sferach delegatury naświetlano 
sprawę w ten sposób, że Niemcy 
wiedzą o mającym nastąpić po­
wstaniu i przygotowują się do 
tego na płaszczyźnie porozumienia 
z delegaturą poprzez kontrwywiad 
i KWC. Znaczyło to, iż Niemcy 
wiedzą, że powstanie będzie pew­
nego rodzaju zbrojną manifestacją

Świadek "cytuje jaskrawy wypa- j dać" zeznania- Jest też chąrak- 
dek inspiracji niemieckiej w cza- turystyczne y - . dodaje świadek

śledztwie, Doboszyński, z włas 
nej inicjatywy, żeby lepiej 
wyjaśnić swoją działalność w 
okresie wojennym i po woj­
nie, sam mówił, względnie pi­
sał: „Żeby zrozumieć te fakty 
i moją działalność w czasie 
wojny i po skończeniu wojny, 
należy wrócić do czasów przed 
wojennych dlatego, że to wszyst 
ko się łączy i wypływa logicz­
nie” .

Później — mówi ppłk Hu- 
mer — oskarżony przekonywał 
mnie i moich przełożonych, że 
nie warto robić procesu Pod­
kreślał. że bardzo wstydzi się 
swych brudnych spraw i że są 
one hańbą jego życia. Dobo­
szyński zaproponował nawet, 
że byłoby celowe dla organów 
bezpieczeństwa, by wykorzy­
stać go jako tego, który by 
wyjechał zagranicę i tam, dzia­
łając z ramienia organów bez­
pieczeństwa, inspirował po na­
szej myśli koła emigracyjne. 
Uważaliśmy to, oczywiście — 
— mówi ppłk- Humer — za pro 
wokacje. Była to jedna z całe­
go cyklu prowokacji, w któ­
rych tak celuje Doboszyński i

że po złożeniu zeznań odnoś­
nie sw7ej współpracy z Niem­
cami w okresie przedwojen­
nym sam Doboszyński wyraził j zostaly'na pro
się w ten sposob: „Jestem sze>:Q j • *'
śliwy, nareszcie po tylu la- j ee * * .
tacli moe*e zrzucić z siebie te i l rzyczyn^. dla K t ó r e j  ijod * r - p ^ i
zmorę, która dusiła mnie przez ; szyński zaczął zeznawać praw ; 00111- " Z dC iSO dfllC ll D O W icltÓ W  W O J. U ( f 3 ł i$ k i6 Q 0  
tyle lat” . Odtąd potoczyły się f]p koń świadek, był uderza- : r
r S Ś *  ¿ S S S S &  w l“ f U 'c y  br„k losiki w jego w -  
ręcznie napisał swe zeznania i krętnych zeznaniach poeżątko

' wy oh. Jako człowiek inteligent 
ny, zdawał sobie z tego spru­

to z własnej inicjatywy.

Jeszcze jedna próba 
prowokacji

Ppłk. Humer zwraca uwagę 
na fakt, że w czasie zeznań w

ive i w obliczu pytań, wykazu­
jących właśnie nielogiczność, 
musiał wyznać prawdę 

Rozprawa trwa.

Pogotowe ratunkowe dyżuruje 21 godziny bez przerwy

Narada w sprawie gospodarczej aktywizacji
W dniu wczorajszym rozpoczę- woda Zrafek biorą udział przęd­

ły się w Państwowej Komisji Pla | stawiciele świata nauki, kierow-
nowania Gospodarczego rejonu 
gdańskiego obrady konferencji w 
sprawie ożywienia gospodarczego 
półn.-zachodnich terenów naszego 
województwa, tzn. powiatów ko- 
ścierskiego, kartuskiego, mor­
skiego i lęborskiego. W obradach, 
którym przewodniczy tow. woje-

nicy placówek gospodarczych, 
władz i instytucji na szczeblu wo­
jewódzkim i zainteresowanych 
powiatów, oraz czołowi działacze 
polityczni i społeczni.

Obrady będą trwały ównież w 
ciągu dnia dzisiejszego.

1  walce o pokój i sprawiedliwość społeczną
€&Sh$*€B€iyi K i& n c jrc s u i Ś  NF Æ Æ fw fM&cB

MEDIOLAN (PAP). W drugim 
cmiu obrad II Kongresu SFZZ, 
przewodniczył sekretarz generalny 
Konfederacji Pracy Ameryki Ła­
cińskiej Lombardo Toledano. Cały

hutniczej osiągnęła znaczne sukce- 
s\ w swojej pracy. Uzyskała ona 
oficjalnie przedstawicielstwo w Ra­
dzie Gospodarczo-Społecznej ONZ, 
broniła praw robotniczych, wystę.

riferatem Saillanta.
Jako pierwsi zabierali głos przed­

stawiciele Cypru, Tunisu i Libanu 
KONSEKWENTNA WALKA 

W OBRONIE INTERESÓW MAS 
PRACUJĄCYCH.

PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
RADZIECKIEGO.

Następnie witany owacyjnie za 
brał gios delegat radziecki Soiff 
wiew. Stwierdził on, że SFZZ mi 
mo sabotażu wrogów klasy ro-

V, l I O łN t^ J  L-.W1 i 1 U  CM i  u i v u o > i u .  U l U i l l l a  p i  a  w i UPUUUUŁJ >>

dzień poświęcony byl dyskusji nad powala przeciw wszelkiego rodzaj.' 
r, fcratpm Saillanta oyskryrriinacji, -domagając się rów­

nej płacy za równą pracę. Na 
Kongresie w Dakarze w 1947 ro­
ku pomogła w opracowaniu postu 
latów robotników kontynentu afry­
kańskiego, wzięła w obronę ludy 
Indonezji, '/ietnamu, Malajów, wy 
śiępowala przeciw wojnie i jej 
przyczynom, domagała się denazi- 
fikacji i demilitaryzacji Niemiec i 
Japonii, oraz zjednoczenia ruchu 
zawodowego w Niemczech, co

i przyczyniłoby sie do zjednoczenia nycli i półkolonialnych w celu
dopomożenia tamtejszemu ru­
chowi związkowemu.
4 Skoordynowanie walki ro­

botników w krajach kapi­
talistycznych.
Ijj Prowadzenie pracy w yjaś-

Zniesienie militaryzacji kolei 
Ustawa o związkach zawodowych uchwalona przez Sejm RP

(Ciągi dalszy ze sir. I-ej)
Pnspł A Cieślik (FZPR) złożył znacznym zaostrzeniem walki kia- | zawodowym wszelkie ułatwienia i 

następnie sprawozdanie Komisji j sowej wewnątrz kraju, stwarzały i znosi dawno ogra-u venia.następnie SlbdWUi.uamv ----------- • . , . Ł . .. . w
Komunikacji i Poczty oraz Prawi- ! niezmiernie ciężkie warunki dla 
nirzei i Regulaminowej o rządo- | wykonania planu gospodarczego, 

nego rodzaju zbrojną manuesracją « je ustawy 0 zniesie- | Wykonanie w tych trudnych wa
polityczną, skierowaną przeciw- ; - militaryzacji Polskich Kolei ! runkach — 105 proc. planu pro-ko Armii Czerwonej i Związkowi «u . militaryzacji r-m o
Radzieckiemu. Niemcy w porożu 
mieniu z władzami delegatury i 
dowództwem AK wycofali lwią 
część swych oddziałów z Warsza­
wy, aby ułatwić akcję antyra­
dziecką, gdyż obsadzenie Warsza­
wy wojskami niemieckimi unie­
możliwiałoby jakąkolwiek akcję 
na większą skalę. Rzecz to — mó­
wi świadek — bardzo prosta i 
zrozumiała. Według obliczeń nie­

państwowych.
Na wstępie swego przemówie­

nia referent przypomniał ciężkie 
warunki pierwszego okresu po

Sprawozdawca cytuje przepisy 
ustawy, określające zadania zwią 
zków zawodowych.

Reprezentują one i bronią inte­
resów robotnikV,v * pracowników 
umysłowych, troszczą się o sy­
stematyczną i ciągłą poprawę by

dukcyjnego przemysłu państwo 
wego było wynikiem wielkiego
wysiłku klasy robotniczej * •„

warunki pierwszego okresu po- Złe warunki atmosferyczne spo . tu materialnego i kulturalnego 
woienneeo w jak ich  resort komu- wodowały, że plan produkcji roś- świata pracy, dążą do stałego 
nikacii rozpoczął pracę. i linnej i hodowlanej nie został w podnoszenia na wyższy poziom

W owvm czasie słuszna i ko- : 1947 roku wykonany. W tych wa- gospodarki narodowej oraz do
nieczna była militaryzacja Pol- : runkach pomoc Związku Radziec- j najczynniejszego udziału klasy

D,ńch„nTOvrh I kiego uchroniła nas przed poważ- j robotniczej w sprawowaniu wła-
niejszymi trudnościami aprowiza- 1 dzy ludowej.skich Kolei Państwowych.

Z zadowoleniem można stwier­
dzić, że wbrew zamiarom wrogówzrozumiała. Według omicz„n nie- -  ■ obozu, którzy pró-

r r s  s s s  2K & : ■><-»a .  u .
go starcia oddziałów radzieckich, 
wkraczających do Warszawy z 
oddziałami AK.

Powstanie warszawskie było nie 
wątpliwie olbrzymim odruchem 
patriotycznym i znaczenie jego

skich, pracownicy PKP, zgodnie 
ze swą rewolucyjną tradycją, 
chlubnie zdali egzamin patrio­
tyzmu, uświadomienia społeczne­
go i zawodowego. Koleje nasze 
należą w tej chwili do dobrze

cyjnymi.
Pierwszy rok planu odbudowy 

gospodarczej dał dowód wyższo­
ści gospodarki planowej nad cha­
otyczną gospodarką kapitalistycz­
ną.

NOWA USTAWA 
O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH

Sprawozdanie Komisji Pracy i
Par f yC^ e d e m 1 e C: tet ^ r  S w  ¡ospodar- Ipod tym względem jest ogromne. F s£  Aleksandra Zawadzkiego i to-

Związki mobilizują masy robot 
nicze do walki o dalsze wzmoc­
nienie władzy ludowej, wycnowu- 
ją masy pracujące w duchu pa­
triotyzmu i internacjonalizmu o- 
raz wierności i oddania dla spra­
wy socjalizmu.

Związki zawodowe, jako pow­
szechna organizacja klasy robot-

politycznego i ekonomicznego Nie­
miec.

Sołowiew podkreśla, zdradzie 
djiecką ratę prawicowych kierów 

Ulików TUC i amerykańskich związ 
ków zawodowych, którzy usiłowali 
zlikwidować SFZZ. Kongres powi­
nien potępić jak najstanowczej tych 
rozłamowców. Powinien wezwać 
robotników, którzy z powodu zdra 
dy swych przywódców znaleźli się 
tymczasowo poza ramami SFZZ 
do nawiązania kontaktu z odpo 
wiednimi departamentami między­
narodowymi (wydziałami branżo­
wymi).

Sotowiew stwierdza, że drzwi 
SFZZ są otwarte dla wszysfknJi 
robotników, zarówno dla tych, 1U6 
r>y nigdy nie byli zorganizowani, 
jak też dla tych, którzy podstęp­
nie zostali oderwani od SFZZ.

Francuski delegat Monmouseau 
obrazuje bohaterską walkę fran­
cuskiej klasy robotniczej. Pi zeciw 
strajkującym robotnikom rząd u- 
żył czołgów i gazów oraz zatru­
tej broni oszczerstw i kłamstw 
przeciw francuskiej Konfederacji 
Pracy (CGT). Nie udał się jed­
nak rozłam dokonany za dolary 
Tylko 300 tys. robotników zna­
lazło się w „Force Ouvrière“ , ale 
i ci robotnicy łączą się we wspól­
nych akcjach z robotnikami z 
CGT.

Mimo represji CGT wciąż się 
wzmacnia, 70 proc. wyborców 
glosuje na listy CGT.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 
ŚWIATOWEGO RUCHU ZAWO­

DOWEGO
Następnie zabrał głos I - imbar- 

do Toledano, sekretarz generalny 
Konfederacji Pracy Ameryki Ła­
cińskiej, który poddał analizie roz 
wój SFZZ na tle przemian jakie 
zaszły na śwlecie od roku 1945.

Agenci imperializmu ame­
rykańskiego zamierzali do­
konać likwidacji ŚFZZ, a gdy 
się im to nie, udało, usiłowali

ale Plany kierownictw-* można na k burzliwych oklaskach ca-
zwać tylko planami zbrodniczym p £ projekt ustawy został 
_  stwierdza świadek przyjęty jednomyślnie w drugim,
dzialnosc za to ponosi głownodo _ nastepnie trzecim czytaniu.
Pefcfy% ki ^ k o 0^ f 0Tz0tabu Ak ! I ZATWIERDZENIE SPRAWOZDA
którzy kierowali tym powstaniem 1 pnnT ^r°7F r n  NA R^1947Była to zbrodnia pc^ełnio-ia nr GOSPODARCZEGO NA R. 1947
ludziach i ndęścfe, .do,-oT ,n-'. r —' Składając w imieniu Komisji 
płaszczykiem walki z okupant-^ Planu Gospodarczego sprawozda- 
i usprawiedliwiana „walką o w a  n-e z wykonania Narodowego Pla- 
¿zp" nu Gospodarczego na rok 1947,

poseł Cieślak (SL) podkreśla, że 
B O r -h O m O r O W S K ! poraź pierwszy w dziejach nasze-
n p m i a r i o l  so parlamentu dyskutowane jest
p r z / i a c i e i  n - e  łCO- nrnwozdanie z wykonania planu

Odnoś’ ° o-oby Eorr . śwird ' — dmc.- r  \ T łowca deje obraz 
stwierdza, że nie było przypad- a  aktywnych trudności w 1947 r 
kiem iż po likwidacji „Grota“ (ostra zima, powodz, susza), które 
głównodowodzącym AK został , w połączeniu ze wzmożonym na- 
Bór, Był on bowiem powiązany z ciskiem kół imperialistycznych i

warzyszy, zawierającym projekt 
ustawy o związkach za.vodo.vych 
—  złożył poseł Burski 'PZPR).
Referent przypomina, że projekt pracującymi“ , 
ustawy został uchwalony przez |
II Kongres Związków Za wodo- ! 
wych, jako wyraz zbiorowej woli 
polskiej klasy robotmwsej.

Przedwojenne polskie przepisy 
o zrzeszaniu się klasy robotniczej 
pełne były ograniczeń i utrudnień, 
stale zaostrzanych w celu całko­
witego podporządkowania związ­
ków zawodo.yych władzom admi 
nistracyinym.

Dziś. rdy zwią'ki zawodowe, 
zrzeszające 3,5 miłio , i członków 
stały się prawie pows .ecimą or­
ganizacją klasy robotniczej,, wła

iaziuuiuia n iao j luuuu- j.iu iu uiią uuuiu, uo i i > i n u i ■

niczej, wychowują masy robotni- za wszelką cenę niedopuście do 
cze i podnoszą je na wyższy po- odbycia drugiego Kongresu 
ziom świadomości klasowej. W , ŚFZZ.
pracy swojej związki pozostają w „Obecność tak licznych dele-

................... ' • ‘ gafów ,z całego świata na tej
sali — powiedział Lombardo 
Toledano — jest najlepszą od-

najściślejszej łączności z masami 
■acująeymi“ .
Wnosząc o uchwalenie projektuwnosząc o ncnwaieme pro jemu r .

ustawy, poseł Burski daje wyraz pow iedzią tym  wrogom  klasy 
orzekonaniu, że polskie związki 'oootnicze.i ■ .
zawodowe, w Oparciu o dośwład- N ajważniejsze zadania S - A ;  
czenia radzieckich związków za­
wodowych i pod ideologicznym
przewodnictwem PZPR —- mobili­
zować będą masy robotnicze do 
aktywnego udziału w budowie 
fundamentów ustroju socjaiistycz 
ne^o w Pol3’e.

i są następujące:
■| Wzmocnienie jedności we

niającej o eelach i zada­
niach ŚFZZ wśród szerokich 
mas pracujących, członków, 
jak i nie członków Światowej 
Federacji.
6 Wzmożenie akcji w obronie 

pokoju.
POLSKIE ZWIĄZKI ZAWO­

DOWE WIERNE ŚFZZ 
-  PRZEMÓWIENIE TOW- 

ĆWIKA
Następnie zabrał glos dele­

gat poiski Ćwik. Mówca oświad 
czył, że polskie związki zawo­
dowe czują się wraz ze- wszyst­
kimi centralami odpowiedzial­
ne za pracę i jedność ŚFZZ. 
Brały one aktywny udział w 
realizowaniu uchwał kierowni­
ctwa ŚFZZ, walczyły razem ze 
związkowcami innych krajów 
o zbudowanie i utrzymanie jed­
ności klasy robotniczej ca­
łego świata- Jest rzeczą zrozu­
miałą — podkreślił delegat jud 
ski, — że wszystkie, siły reak­
cyjne z imperializmem amery­
kańskim na czele nie chcą po­
godzić się z faktem istnienia 
bojowej Międzynarodowej Or­
ganizacji Związków Zawodo­
wych-

W okresie sprawozdawczym 
wróg klasowy stosował wobec 
ŚFZZ różne metody zewnętrz­
nego terroru wobec wielu cen­
tral w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych oraz me­
tody wewnętrznego rozsadza­
nia jedności ŚFZZ.

Polskie związki zawodowe 
— podkreślił Ćwik — udzieliły 
pełnego poparcia ŚFZZ w wal­
ce z próbami rozłamu, z kam­
panią oszczerstw i prowokacji, 
stosowana przez agentów impe; 
rialistycznych wobec ŚFZZ i 
szeregu central krajowych ' 
nadal niezłomnie trwać będą 
na pozycjach jedności świato­
wego ruchu zawodowego.

Delegacja polska wita podję­
cie aktywnych kroków w kie­
runku utworzenia departamen­
tów międzynarodowych. Polski 
ruch zawodowy przywiązuje 
do nich wielką wagę. Departa­
menty powinny służyć wzmoc­
nieniu ducha internacjonaliz­
mu robotników.

Delegat polski oświadczył, 
że związki zawodowe w Polsce

wnątrz ŚFZZ.

2 Zacieśnienie kontaktów
między centralami kra jo- ... ----- i - - - , ---- --------- , .

wyśni związków zawodowych w będą r.adal w ykonywały wska
•••■fa wspó!

dza

Wêr'd b-’-a.lv-n/eii oklasków Iz
by ustawa została jednomyślnie

_ przyjęta w drugim i w trzecim
ludowa stwarza związkom 1 czytaniu.

■jfn •'-V'-7-  — > •„......k -  n-'-v-
nlenia ni:....u) pracującym sto-

organizatorów pniowej, ale ciągłej poprawyi i • __i., i ..«UiATiłn moroFiąinPiyn i KÏ1I-

 ̂■ orga : ^  
wałki.
3 Wysłanie orgamzaMirow imiuncj. T'„i

do krajów Ameryki polud- j położenia materialnego i k!U- 
liiowej oraz krajów kolonial- turalncgo.
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II P°1d^ aIiŚimy 28 bm- w Warszawie rozpoczął obrady
P;envszvm dnf,, h S Ht0WN,aCZelnej 0 "ec;,izacj '  Technicznej. W 

Y obrad wysł05lł przemówienie zastępca przewód- 
s  “ ąCe/ ” PanStW° Wef Komisj’i Panowania Gospodarczego — min. Szyr. Przemówienie to podajemy w streszczenia.

&zą w zdobyciu władzy przez ma rtiem poprzez normalny aparat za- 
sy pracujące i. uspołecznienia i rządów, zjednoczeń i przedsię­

biorstw.

„Nie wszyscy uświadamiamy
sobie znaczenie rewolucyjnych
zmian, które do techniki produk­
cyjnej, do organizacji produkcji 
wprowadza uspołecznienie podsta­
wowych środków produkcji.

£ mm
? - t  .“ í # ‘

Osiągnęliśmy zmianę stosunków 
wytwórczych, otworzyły się przed 
nami olbrzymie perspektywy po­
stępu technicznego, uzyskaliśmy 
możność planowania całej gospo­
darki narodowej, a w tym i pla­
nowanie postępu technicznego. 
Ale sama możliwość planowania 
i sama możliwość realizacji postę­
pu nie wystarczają. Potrzebni są 
ludzie przepojeni świadomością 
nowego stosunku do pracy, nowe­
go położenia, w którym znajdują 
się robotnicy, inteligencja pracu­
jąca i masy pracujące chłopów. 
Linia podziału w zakresie walki o 
realizację planu technicznego nie 
przebiega zawsze zgodnie z po­
działem na partyjnych i bezpar­
tyjnych. 1 nie zawsze są przodow­
nikami postępu technicznego ci,, 
którzy reprezentują najbardziej 
dojrzałe i postępowe poglądy spo­
łeczne. Czasem bywa tak. że czło­
nek partii — inżynier, nie dostrze­
ga możliwości ukrytych w fabry­
kach, kopalniach i hutach i gło­
si konserwatywne poglądy w dzie- 

■ dżinie techniki, że przeciwstawia 
się wprowadzeniu nowych metod, 
opartych o założenia współzawod­
nictwa pracy. Bywa również i tak, 
że inżynier niechętnie usposobio­
ny do zmian społecznych w Pol­
sce, daje się jednak porwać przez 
postępową myśl techniczną, wcią­
gnąć dzięki niej do walki o pro­
dukcję, a w toku tej walki zmie­
niają się również jego poglądy po 
lityczne.

stycznych metod organizacji pro­
dukcji i socjalistycznych fo. m 
postępu technicznego. Dlaczego 
przykładamy taką wagę do zagad­
nień postępowej teorii i postępo­
wych idei w dziedzinie techniki? 
Stare przysłowie mówi, że potrze­
ba jest matką wynalazków. Mo­
żemy je uzupełnić: nie tylko po­
trzeba ale i w da twórcza, świa­
domość i entuzjastyczny stosuąpk 
technika do swej pracy.

Nigdy nie osiągną takich sa­
mych rezultatów uczeni, których 
pracy nie ożywia świadomość jej 
wielkiego znaczenia dla mas pra- 

| cujących i dla ojczyzny, co ci 
| uczeni, którzy żyją trudzą się i 
cieszą wraz z masami pracujący­
mi swego kraju, którzy marzą o 
szybkim postępie dobrobytu i 
kultury swego narodu. Tylko w 
ustroju socjalistycznym, którego 
fundamenty w ciężkim trudzie 
budujemy, tak można ocenić zna­
czenie świadomej woli, twórczej 
pracy i siły charakteru ludzkiego.

Stawiamy sobie w ramach pla­
nu 6-letniego olbrzymie zadania, 
które na pozór rnogą się wydać 
nierealne, jednak wiemy, że znaj­
dą się „siły na zamiary“. Niech 
nikogo nie dziwi ten pogląd, ta 
wiara, zwolenników materializmu 
dialektycznego w siłę działania 
twórczych i postępowych idei, 
zapału i entuzjazmu, które one wy 
wołują. Postępowe idee rodzą się 
z materialnego życia społeczeń­
stwa i z kolei same zdobywają 
poważny wpływ na przyśpieszenie 
lub opóźnienie jego rozwoju.

Źródła opóźnienia 
rozwoju techniki

W czym tkwi źródło zjawiska 
opóźnienia rozwoju postępowej 
myśli technicznej? Między innymi 
w  braku dostatecznie jasno spre­
cyzowanych kierunków i założeń 
postępu technicznego, w braku

Rola inżyniera w ruchu 
współzawodnictwa

Praca inżynierów i techników 
nie jest już pracą najemną. W 
ustroju kapitalistycznym popu­
larne było przysłowie „kto płaci 
tęp wymaga’1. Kapitalizm płacił i 
wymagał nie tylko wypełnienia 
poleceń i rozkazów, ale również 
duchowego, ideowego podporząd­
kowania się jego poglądom i świa 
topoglądowi. Kapitalizm dążył do 
podwójnego aktu-kupna w stosun­
ku do inteligencji. Kupował jej 
wiedzę i umiejętności, ale kupo­
wał również — lub przynajmniej 
schlebiał sobie, że kupuje — jej 
duszę.

W dalszym ciągu przemówienia 
min. Szyr wskazuje qa błędność 
sformułowań, które przypisują 
inteligencji technicznej tylko rolę 
pomocniczą w ruchu współzawod 
nictwa pracy. Inżynierowie i te­
chnicy biorą lub winni brać bez­
pośredni, aktywny udział w tym 
ruchu, tworzyć w przyszłości, 
wspólnie z przodownikami pracy 
— robotnikami, zespoły powoła­
ne do rozwiązywania złoże ny t 
zadań produkcyjnych.

Współzawodnictwo robotników, 
inżynierów i techników rodzi się 
z jednego pnia — z nowego sto- ! 
sur.ku do pracy. W nowym sto-

podstawowych środków produk­
cji. Nowy stosunek do pracy sta­
rowi o nowych nieznanych w u- 
stroju kapitalistycznym możliwo­
ściach, o mobilizacji milionów 
pracujących do walki o postęp 
techniczny, o wydajność pracy, 

j o twórczy wkład każdej jednostki 
j w dzieło budowy socjalizmu. 
Inżynier i technik stają się w 
obecnym okresie organizatorami 
współzawodnictwa, pracy.

Racjonalizatorstwo
i w y n a l a z c z o ś ć

Następnym poważnym terenem 
społecznej działalności inżynie­
rów i techników jest pomoc ra­
cjonalizatorom i wynalazcom i to 
nie tylko robotnikom, ale i inży­
nierom.

Chcę wyróżnić inicjatywę zakła 
du mechanicznego obróbki mate­
riałów Akademii Górniczej w Kra 
kowie. Zakład ten kierowany 
przez prof. Biernawskiego, zor­
ganizował spotkanie pracowni­
ków naukowych z przodownika­
mi pracy. Dyskusja po wykładach 
dla przodowników pracy była 
długa i żywa. Temat obróbki skra 
waniem frapował przodowników 
pracy, którzy przynieśli ze sobą 
noże własnego pomysłu i na miej 
scu dokonywali prób dla przeko­
nania się o słuszności referowanej 
im naukowej metody ustalania 
kątów zaszlifowania ostrzy.

Jest to pierwszy tego rodzaju 
w Polsce przykład w jaki sposób 
należy przystąpić do realizacji 
nowych form popularyzacji tech-

i Postępowe formy 
organizacji produkcji
Wielkie znaczenie przypisuje 

mówca walce o poslępowe iormy 
organizacji produncji, o skrócenie 
cyklu produkcyjnego, wprowadzenie 
potoku produkcyjnego, reorganiza­
cję techniczną zakładów pracy, co 
wymaga olbrzymiej twórczej pra­
cy inżynierów, techników i robot­
ników oraz wyszkolenia nowego 
typu inżyniera-organizatora. pro­
dukcji.
’ Naczelna Organizacja Techniczna 

I winna stać się kuźnią nowych,
! postępowych idei technicznych, no­
wych, posięnowych rozwiązali or­
ganizacyjno-technicznych.

W takim kierunku i w tym du­
chu pracując, winniśmy zawsze 
pamiętać, że samo usunięcie wro­
gich klas społecznych nie rozwią-. 
żuje do końca problemu oddziały­
wania wrogich idei i starych kon­
serwatywnych poglądów na świa­
domość ludzi. Linia podziału prze- j 
biega często i w sposób niespo 
dziewany tam, gdzie - nie ma

1 u dc zus „Dni Morza“ okręty R.P. stały w pełnej gali na re­
dzie gdyńskiej, stanowiąc obiekt zainteresowania tysięcznych 
rzesz ludzi, przybyłych na Wybrzeże. R'a zdjęciu — ścigacz 

Marynarki W ojennej w pełnej gali

Wyniki konkursu literackiego 
LIGI MORSKIEJ

cze dostatecznie sprecyzowanycu 
postępowych, rewolucyjnych poglą­
dów. Na terenie techniki linia po­
działu zarysowuje się w walce po­
między postępową myślą techmcz-

Na zebraniu Zarządu Głów­
nego Ligi Morskiej ogłoszone 
zostały wyniki konkursu lite­
rackiego na nowelę i tekst pie­
śni morskich.

Pierwsza uagroda za nowelę 
nie została przyznana, gdyż 
żadna z nadesłanych prac nie 

jesz- i zasługiwała na to wyróżnienie
/i dwóch równorzędnych na­
gród po 50 tysięcy zł. jedną 
otrzymała Stanisława Flesza- 
rowa z Gdyni za nowelę pt. 
„Na stoczni”, a drugą Broni-

tyzinem w stosunku do zagadn 
technicznych.

W toku realizacji C-leiniego pia- 
nu technicznego, również i dzięki 
pracy poważnej społecznej organi­
zacji, jaką jest Naczelna Organi­
zacja Techniczna w Polsce, zwy­
cięży twórcza, postępowa mys'

__ ___  techniczna i znakomita większość
nikł nie tylko przez wykłady, ale ' inżynierów i techników znajdzie 
■ '  ' ‘  ’ 1 się bez wątpienia w szeregach,

które państwo będzie odznaczać

ną a oportunizmem i konserw*- ± 1  ' f c V łr " * ą
¡o zagaun.cn { , . ..Rvlmez-

również przez bezpośrednią w y­
mianę poglądów i doświadczeń. 
Jeśli w przyszłości kontakty te 
przyjmą formy masowe i bar­
dziej systematyczne, to należy 
żywić przekonanie, że wspólnym 
wysiłkiem robotników i irżynie- 
rów dokonamy w Polsce rewolu­
cji technicznej w czasie o wiele j 
szybszym niż to dziś niektórym j 
się wydaje.

Usprawnić pracę 
zakładów naukowych

Min. Szyr porusza następnie spn 
wę braku należytego powiązani! 
instytutów naukowo-badawczych i 
zakładów naukowych sikół wyż­
szych z przedsiębiorstwami prze­
mysłowymi, braku należytego u- 
względnienia podstawowych pro­
blemów technicznych danej gaięzi 
przemysłu w tematyce prac insty­
tutów i zakładów naukowych. 
Wskazuje również na braki w na­
leżytym opracowaniu planu tema­
tycznego biur konstrukcyjnych I 
projektowych oraz wykazów tema­
tyki, która winna w pierwszym 
rzędzie zająć uwagę racjonalizato­
rów i wynalazców. Podobnie brak 
jest należytego przygotowania te­
matów dla prac dyplomowych stu­
dentów szkół wyższych, co powe-

Sąd konkursowy poza 61 no­
welami rozpatrywał 221 tek­
stów piosenek marynistycz­
nych. I tu również pierwszej 
nagrody nie przyznano. Dwie 
równorzędne nagrody po 35.000 
zł. przypadły Al. Rymkiewiczo 
wi .z Kolimowa za wiersz pt. 
„Rybaczka” i Tadeuszowi Dę­
bickiemu z Gdańska — Wrze­
szcza za wiersz pt. „Polski 
brzeg”. Nagrody po 10.000 zł. 
otrzymali: Jan Koniusz z Niw 
ki koło Mysłowic za wiersz p t 
Dymiące Wybrzeże”, Zbig-ka”. Dwie dalsze uagrody po.!■_• _  T , .  T, '

30.000 zł- przypadły: Z o fji M aj I niew Pszczyński z Pruszkowa
snerównie—Sopot za nowelę pt. 
„Prawy wentyl” i Czesławowi

za wiersz pt. „Na morze”, Ma­
rian Sarama z Bielska za

cenić, jako zasłużonych przodowni- i wy i „War 52” Zygmunta Pasz- 
ków pracy. i kiewieza ze Szczecina.

Czarniawskiemu, zam. w Gdań | wiersz pt „Brygada Maków 
sku—Siedlicach, za nowelę „Po i skiego”, Adam Bahdaj z War- 
jednanie”. Dwie nowele wy róż- i szawy — Żoliborze, za wiersz 
niono dyplomem uznania — j pt- „Polscy marynarze”. W na j 
„Srebrną rybę Joanny” Treny 
Piątkowskiej z Gdańska — Oli

bliższym czasie Zarząd Główny 
Ligi Morskiej ogłosi konkurs 
na melodię do nagrodzonych 
wierszy. (w)

M i n i s t e r  Ż e g l u g i  to w .  Adam Rapacki
0 ZADANIACH NASZYCH PORTÓW

Z okazji zakończenia „Dni naszą jest wyposażyć nabrze-1 ty polskie osiągną swoją opty- 
Morza Zarząd Główny Ligi i za w takie urządzenia, które mafną zdolność przeładunkową 
Morskiej obradował w Gdym i pozwoliłyby n a  wyładunek I dzieło l a i n ń , „ u i ,  

w rozszerzonym składzie. przeciętnego statku z towarem 
W obszernym referacie mi; masowym w przeciągu doby, 

nister Żeglugi tow. A- Rapacki a drobnicowego w ciągu dwóch 
przedstawił podstawy naszej ; dni. 
polityki morskiej - Nn^a finto

Tow. min. Rapacki podkreś­
lił m. in.. że rozwój naszych 
portów i żeglugi wypływa z 
rozszerzonego zaplecza i sto­
sunku tego zaplecza do por­
tów. Ogromne znaczenie mają 
nowe, wspólne formy ustrojo­
we krajów, które gospodarczo 
ciążą do naszego morza. Amui-

Nasza flota, którh zostanie 
w ciągu najbliższego sześcio­
lecia 4-krotnie powiększona, 
będzie miała do spełnienia po­
ważne zadania. Będziemy ją 
budować przede wszystkim na 
własnych stoczniach.

Przechodząc do omówienia 
wytycznych planu 6-śeioletnie- 
go, minister Rapacki stwier-

zespołe portowym Gdańsk —
cją naszą jest wytworzenie w j dza, że ilość urządzeń przeła­

dunkowych zostanie powięk­
szona o 50 proc- i będzie w 
wysokim stopniu moderni­
zowana. Wroku 1952 — 53 por-

°  ' ---------i  ~ P'*- w i. wiuia ł t
należytej popularyzacji socjali- I wolucyjnyoh zmian, jakie zacho

PORTY PRACUJĄ

— ^  *» u u w j i H  o  t u -  u v m u w  o a n u i  w  f . ę / ,  v t n ,  u  U ( j u w  -

sunku do pracy tkwi istota re- ! duje niewykorzystanie cennych mo-
IX/nll lfV  i WiroJi 'zrYł i on ■? o I» i o -r o * ilnirrtón! L

SZYBKI POSTĘP OD­
BUDOWY S/S „KAPI­

TAN KOSKO“
Na terenie warszta­

tów remontowych Spół­
dzielni Pracy „Żegluga 
Morska“ , pre sadzona 
jest odbudowa wraku 
statku, który otrzymał 
nazwę s/s „Kapitan Ko­
sko“ . Robotnicy spół­
dzielni dokładają wszel­
kich starań, by statek 
oddać do eksploatacji 
na 5 miesięcy przed 
przewidzianym termi­
nem. Ostatnio dla uczczę 
nia rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN pra­
cownicy Żeglugi Mor­
skiej postanowili nad-
prograrpowo ustawić na
statku komin i wmon­
tować windy, ustawić 
na pokładzie trzy masz­
ty i wyrzucić 120 ton 
mułu Przy podnosze­
niu drugiego wraka, sta­
nowiącego własność Że­
glugi Morskiej — s/s 
„Bosman Kaleta“ pra­
cują obecnie ekipy ra­
townicze GAL.

Z BLISKIEGO 
WSCHODU

Do portu gdyńskiego 
powrócił z kolejnego 
rejsu do portów lewan- 
tyńskich motorowiec 
„Morska Wola“ , przy­
wożąc blisko 4.000 ton 
drobnicy. Na ładunek 
składał się korek, ro­
dzynki „sułtanki“ z Tur 
cji oraz fosfaty z Pół­
nocnej Afryki 
TRANSPORTY MIĘSA

NADCHODZĄ DO 
PORTÓW

Do obu portów zespo­
łu Gdańsk — Gdynia w 
dalszym ciągu nadcho­
dzą transporty mięsa, 
aakupionęgo pr.ses rząd

polski zagranicą. Dnia 
30 bm. do Gdyni przy­
był holenderski siatek 
„Kem.phann“ , przywożąc 
z Finlandiii 175 ton be­
konów mrożonych oraz 
duński „Karl Klausen“ 
do Gdańska z ładunkiem 
206 ton mięsa wieprzo­
wego.
DUŻE TRANSPORTY 

WĘGLA DO FRANCJI 
I WŁOCH

W bieżącym tygodniu 
zanotowano wzmożoną

wysyłkę węgla przez 
porty zespołu Gdańsk — 
Gdynia do Francji i 
Włoch. Węgfel wysyłany 
do obu tych krajów za­
bierany jest przez duże 

I statki. Dnia 30 czerwca 
włoski „Aida Lauro“ za 
brał z Gdańska do 
Włoch 10.000 ton węgla, 
a polski „Narwik“ 8.580 
ton. W tym samym dniu 
statek „Kolmar“ zabrał 
z Gdyni do Francji ła­
dunek 10.000 ton węgla.

P O STÓ J S T A T K Ó W
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GDAŃSK
I Strefa Wolna: Mira fin., 

Lewant poi., Silia fin.
Kanał Portowy: Epinal 

fr., Watson Ferris 
bryt.

Dworzec Wiślany: Bał­
tyk poi., Tovelling 
dun.

Basen Górniczy: Sow 
Gawon radź., Akade­
mik Pawłów radź., A- 
rion panam., Humania 
tas wł., Astrid dun., 
Scandia dun., Sally 
fin., Trinitas wł., Ari- 
ca fin., Albertiba fin.

Pomosty Wiślane: Niko- 
las Petras grec., Jaco- 
vo wł.

Kanał Kaszubski: Os-
scendrecht hol., Nor- 
dia dun., Yordholm 
dun., Nagu fin.

Motława: Karl Klausen 
dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Ju­

piter poi., Wulkania 
poi., Deltra I poi , 
Merkury poi., Saturnia 
poi., Kastoria poi. Ka­
si or poi,

Nabrz. Śląskie: Rysy 
poi., Turnia poi., Na­
rew poi.

Nabrz. Szwedzkie: Ab-
salon dun

Nabrz. Duńskie: M. L.
Empíricos grec., Hebe 
fr.

Nabrz. Holenderskie:
Henrik Ibsen norw., 
Murmansk radź., Sy- 
riusz poi.

Nabrzeże Francuskie: El
frida norw., Morską 
Wola poi

Nabrz. Pilotowe: Bal- 
duin norw., Beta szw. 

Nabrz. Polskie: Falken 
dun., Nofolia dun., 
Jane Lolk dun.

Nabrz. Rctterdamskie: 
Janetta hol.

Nabrz. Indyjskie: Rygiel 
szw., Machali grec. 
Narendera szw.

Nabrz. Amerykańskie: 
Leda fin., Sekstans i 
alj., Irene alj., Kamp-1 
hann hol., Alfa szw.,I 
Poznań poi. 

liaged : Ijasianue dun. i

żliwości w zakresie studiów i ba­
dan naukowo-technicznych i tech­
niczno-gospodarczych

Zadania w walce 
o oszczędność

Z kolei min. Szyr omawia zagad­
nienie roli inżynierów i techników 
w walce o oszczędności, które 
można osiągnąć przede wszystkim 
dzięki realizacji postępu technicz­
nego. Na pierwszy pian wysuwa 
się problem redukcji nadmiernego 
zużycia materiałów w procesie pro 
dukcji, nadmiernej ilości odpadków 
i braków produkcyjnych.

Odrębne zagadnienie, któremu 
min. Szyr poświęca dużo uwagi, 
stanowi sposób walki o usunięcie 
„wąskich .przekrojów“ , które utrud 
niaią lub nawej uniemożliwiają wy­
konanie planów produkcyjnych. 
Dla pokonania tego typu trudności 
należy się uciec do pomocy spo­
łecznego czynnika, odwołać do ro­
botników, inżynierów i techników, 
a nie zadawalać się tylko dziaia-

Gdynia warunków, które by 
port nasz kwalifikowały pod 
wszelkimi względami jako port 
bazowy. Ogromne znaczenie 
dla rozwoju naszych portów 
posiada współpraca z krajami 
demokracji ludowej, opierają­
ca się na aktywnej działalno­
ści Rady Wzajemnej Pomocy. 
Masa towarowa tych krajów

dzięki zakończeniu odbudowy! 
Olbrzymi nacisk położony zo­
stanie na modernizację urzą­
dzeń pomocniczych i powięk­
szenie powierzchni magazyno­
wej.

Przemówienie min. Rapac­
kiego przyjęte zostało burzli­
wymi oklaskami. Następnie 
prezes Zarządu Głównego L.M. 
tow. wiceminister Salcewiez 
przekazał przedstawicielom o- 
kręgu 263 dyplomy uznania 
dla obwodów i oddziałów Ligi 
oraz działaczy ligowych.

Zebranie zostało zakońezoue 
odczytaniem przez kontradmi­
rała Mohuczego wyników kon 
kursu modelarskiego i literac­
kiego. (W)

Codzienne połączenie żeglugowe
(2 «s sź s  Sí -  ME t! i* S $$ ęę

- r r — ..... — — • “ — Począwszy od poniedziałku, 4
skierowana dla eksportu przez bm. Państwowa żegluga na Wi- nasze porty zwiększy ich atrak ----- ■___, _ „ .nasze porty zwiększy ich atrak 
cyjność dla linii żeglugowych 
i niewątpliwie będą one mia­
ły za zadanie przeładunek ok- 
1/10 obrotów międzynarodo­
wego handlu europejskiego. 
Port bazowy przynosi ogrom­
ne korzyści w obniżeniu sta­
wek frachtowych. Niemniej 
jednak obowiązkiem naszym 
jest usprawnić przeładunki 
portowe do tego stopnia, aby 
nie różniły się od pracy du­
żych. dobrze urządzonych por­
tów zagranicznych- Ambicją

śle uruchamia codzienne połączę, 
nie statkami pasażerskimi na tra 
sie Gdańsk—Elbląg. Na linii kur­
sować będą na zmianę 'rzy stat­
ki: „Olsztyn“ , „Kartuzy“  i „Mal­
bork“ . Odjazd następuje z Gdań­
ska o godz. 13-tej, z,Elbląga na­
tomiast codziennie o godz. 7-ej ra­
no. Nowe połączenie żeglugowe 
usprawni znacznie komunikacja 
między obu miastami oraz przy- 
czyni się do zwiększenia ruchu tu 
rystycznego w Krynicy Morskiej,

Robotnicy Poznania nawiązują współpracę
z załogq parowca „Kołobrzeg“

Dnia 28 ub. m. załoga s/s „Ko­
łobrzeg" podejmowała na pokła­
dzie swojego statku przedstawi-

Ponad 25.000 pasażerów
przewiozły w dniu Święta Morza statki przybrzeżne

Mimo silnego wiatru i stosun­
kowo wysokiej fali szerokie rze­
sze mieszkańców Wybrzeża oraz 
przybyłych wycieczkowiczów ko­
rzystały w „Dniu Święta Morza“ 
z przejażdżek jednostkami żeglu­
gi Przybrzeżnej i śródlądowej po | 
porcie w Gdańsku i Gdyni oraz i 
z jednogodzinnych wycieczek po i

żerów. Statki „Kartuzy“ i „Ol­
sztyn“ , należące do Państwowej 
żeglugi na Wiśle, przewiozły w 
obrębie portu gdańskiego ponad 
2.000 pasażerów. 15.000 pasaże­
rów skorzystało ze statków Żeglu­
gi Gdańskiej MSKGG i licznych 
kutrów rybackich, które przez ca-

Zatoce Gdańskiej. W Iniu 29 i ły dzień bez przerwy woziły tury- 
czerwca statki Żeglugi Przybrzeź- stów po porcie gdyńskim i "po Za- 
n&i grze wiozły ^oąaćl 8,000 r̂.sa- j jto.ee,

cieli załogi robotniczej Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego, którzy przybyli dla obję­
cia patronatu nad statkiem. Po 
części oficjalnej, na którą składa­
ły się przemówienia przedstawi­
cieli załogi statku i robotników 
odbyła się część artystyczna w 
wykonaniu zespołu robotniczego. 
Na szczególną uwagę zasługiwa­
ły piękne stroje zespołu, wykona­
ne w Zakładach Przemysłu Odzie 
żowego.
. W godzinach popołudniowych 

goście i gospodarze udali się do 
Domu Marynarza, gdzie odbyła

się YYSjtótaą sąbąwą, ,

która otrzymała lóweiez codzien­
ne połączenie żeglugowe z Elblą­
giem.

Niespodzianka
Aeroklubu Gdańskiego
dla przodow n ików  pracy

Prawdziwą niespodziankę zgo­
tował przodownikom pracy War­
sztatów Okrętowych GAL w Gdy 
ni Aeroklub Gdański. Z inicjaty­
wy jednego z członków Aeroklu­
bu — pracownika warsztatów, 
12 przodowników pracy odbyło w 
ubiegłą niedzielę 15-o minutowe 
loty samolotami spi / -ę 
naszym wybrzeżem.

Grupa górników n,
giguea s/s „P
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Sztuka kaszubska nieodłączną częścią
p o ls k ie j k u ltu ry  lu d o w e j

f®i'zemówienie iow. posła Bltfusa
na posiedzeniu Gdańskiej W  RN

elementy, wniesione od zew-

nie
PRÓBY ROZBICIA
osłabiły siły i znaczenia

** . . . .  ..___„-„„ir-nwi Drzv- marshallowskiej „góry , katolic-

Chciałem zastanowić się nad 
niektórymi sprawcami sztuki 
ludowej na terenie naszego 
województwa- Sztuka kulowa

ele-to jeden z podstawowych 
mentów walki, którą toczy 
obóz demokracji polskiej o 
wszechstronny, jak najpełniej­
szy rozwój polskiej kultury 
narodowej, o przezwyciężenie 
zacofania kulturalnego — smut 
nej spuścizny rządów kap w 
talistycznych. Bogactwo sztuai 
ludowej, to dorobek, którego 
nam ani na chwilę nie wolno 
tracić z oka- W tej sprawie i 
na odcinku naszego wojewodz 
twa stoją przed nami wielkie 
zadania.

Walka o rozwój kultury l 
twórczości ludowej ma szcze 
gólne znaczenie dzisiaj,_ kiedy 
narody w walce z nacjonaliz­
mem i kosmopolityzmem kształ 
tują swój prawdziwy ludowy 
patriotyzm, nierozerwaln le
zwTiązany z internacjonaliz­
mem-

Sztuka ludow a uczy masy 
wiary we własne siły twórcze, 
wiary we własne możliw ości, 
wskazuje najlepszą drogę do 
walki z przenikaniem szkoda- 
wch wpływów przedniej straży 
imperializmu, jaką jest zgni­
ła, wroga ludowi schyłkowa 
kultura kapitalistycznego za­
chodu. Tej kulturze zaprzań­
stwa i zdrady narodowej musi­
my przeciwstawić naszą kul-

fałszywych przyjlciól ludno- korzenienie całego ubiegłego roki Latem ubiegłego roku u.dowa- , cp -lązkowej^akonczyły^^  ̂
ści kaszubskiej, agentów rę- wadzenie I r w a łe g o  demokratycz ^  amerykańscy przywód-
a W i. spriymiersonycli ,  rod,,- 5  S S » « 1 ,  V  G r f .

U styczneirO bóz ten widzi w iel-¡Brow n i inni, przygotowywali

x r kr ^ r m
-  *  a S S S r ś S  « F

Tawodowych wszystkich krajów, ¡jach (Francja, Włochy),

nami wyzyskiwaczy
Zadaniem naszytn jest stworze 

nie wszystkich warunków dla roz 
woju tsj twórczości '
troska o zabezpiecz 
nego dorobku, który jest 
odłączną częścią polskiej kultury 
ludowej na równi z wycinkami ło­
wickimi czy piosenkami spod 
Krakowa. \V tej chwili, zdaniem 
klubu radnych PZPR, troska ta 
jest daleko nie wystarczająca. 
Brak jest systematycznej opieki 
j pomocy przemysłowi artystyczne 
mu, ludowej twórczości hafciar­
skiej, ceramicznej itd. na terenie 
Przymorza. Klub PZPR uważa, że 
ten brak trzeba jak najszybciej 
przezwyciężyć i postawić opiekę 
nad twórczością i dorobkiem miej 
scowej sztuki ludowej, jako jed­
no z głównych zadań, stojących 
przed Woj. Radą Narodową.

Jednocześnie klub radnych 
PZPR, aby ciaśniej zawiązać cało­
kształt prac kulturalno-oświato- 
wych na Wybrzeżu z pracą Rady 
stawia wniosek o zobowiązanie 
prezydium Rady do przejęcia w 
ciągu lipca od Urzędu Wojewódz­
kiego Gdańskiego Rady Kultury i 
Sztuki i stworzenie w ten sposob 
z członków Rady i powołanych 
przedstawicieli świata kultury i

_____ , ; sztuki oraz całego społeczeństwa
ure cały jej postępowy (loro- j Rady Kultury i Sztuki przy Wo­
lek ’ musimy przeciwstawić j jewódzkiej Radzie Narodowej. 
; z tukę, związaną z narodem, o Klub Radnych POTR stawia wnio 
:ormie narodowej, a treści, 
wyrażającej naszą walkę o po­
stęp, o socjalizm.

Na terenie naszego woje­
wództwa szczególne miejsce 
sajmnje ludowa twórczose ka­
szubska. Jest ona bogata i 
piękny jest jej dorobek- Ka­
szubska twórczość ludowa roz- 
wijaia się w szczególnych wa­
runkach- Ludność kaszubska 
zepchnięta na piaski przez 
szlachtę i junkrów przez kolo­
nizatorów niemieckich 1 rodzi­
mych gburów — wyzyskiwa­
czy wiejskich, żyła w szcze­
gólnie trudnych Warunkach- 
Dlatego jej twórczość ludowa 
jest dokumentem walki o pol­
skość przeciw występującym 
w różnych postaciach probom 
wynarodowienia tej części Ju­
du polskiego. Zawiera ona rów­
nież wyraz buntu pracującego 
biedaka kaszubskiego, przeciw 
nędzy i szczególnie ostrym 
formom ucisku- Rzecz jasna,są w miejscowej twórczości lu-
dowej inne elementy, ivtore 
trzeba odrzucić jak np. a.iccm 
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y samozaoowoiema p i naszeeo-krajuyiejskiej -  gbura, jak rowmcz i naszego Kram

J aj szerzej 
1 rozwinął

sek, aby przed Prezydium Rady 
1 zorganizowaną Radą Kultury i 
Sztuki postawić następujące zada­
nia:

Zbadać stan zbiorów kaszub­
skiej sztuki ludowej _ i piś­

miennictwa oraz ustalić stałe 
formy opieki nad nimi.

2 Ustalić formy opieki nad miej 
scową twórczością ludową.

3 Zbadać stan całokształtu re­
gionalnego twórczości Woje­

wództwa a zwłaszcza warmijskiej 
twórczości ludowej w pow. sztum­
skim i kwidzyńskim.

Stawiam wniosek, by z doko­
nanych w tej sprawie prac przed­
stawiciel Rady Kultury i Sztuki 
przy Woj. Radzie Narodowej zło­
żył .sprawozdanie w specjalnym 
punkcie porządku dziennego na 
następnym posiedzeniu Rady. 
Klub PZPR jest przekonany, ze 
w warunkach opieki społeczeń­
stwa i Rz^du twórczość ludowa 
naszego województwa jako skła­
dowa część dorobku polskiej na­
rodowej kultury osiągnie swój 
rozwój, godny nowej rzeczwistosci

W ystawa malarska marynistow Mókłby *
Stoczni Gdańskiej cieszy się dużym powodzeniem °
ne vrace związane tematycznie z morzem i jego zagadnie 
niami, interesują każdego. Na zdjęciu -  fragment wystawy

związków zawodowych. Ale i ta 
konferencja nie przyniosła rezul­
tatów. .

Wszystkie te próby i machina­
cje zakończyły się fiaskiem. Kle»a 
robotnicza nie poddaje się wpły­
wom agentów amerykańskiego 
ekspansjonizmu. Świadczą o tvm 
dobitnie takie fakty, jak wzma­
gająca się fala strajków, wzmoc­
nienie jedności klasy robotnicze.! 
we Francji i Włoszech, udział m 
lionów ludzi pracy Anglii i USA 
w walce o pokój przeciw zbroje 
niom, demonstracje międzynaro­
dowej solidarności robotniczej, 
niepowodzenie nagonki antykom i 
mistycznej w Anglii, zjednoczeń e 

i związków zawodowych w Chi- I  narh, wzmożenie ruchu strajko­
wego w Japonii itd.

Rozbijaeka grupa „Force Ouv­
rière“ we Francji faktycznie prze 
stała istnieć. Jej dołowe organi­
zacje współpracują z CGT.

To samo obserwujemy we Wło­
szech, gdzie wszystkie .wysiłki

OiTll letuw ouiuuj - w---O —
Federacji zawdzięczamy wysu­

nięcie na Radzie Gospodarczej i 
Społecznej ONZ szeregu proble­
mów, posiadających ogromne zna 
czenie dla mas pracujących - -  
jednakowej płacy dla kobiet i
mężczyzn, sprawę d7?kryi?i?_ai^ rasowej, praw związków zawodo­
wych itp. ,

Manewry agentów Wall-btreei 
i AFL nie zdały się na nic. Idea 
jedności światowego ruchu związ­
kowego obejmuje dziesiątki mino 
nów prostych ludzi.

II Wszechświatowy Kongres 
Związków Zawodowych w Medio 
lanie jest ważnym wydarzeniem 
w życiu klasy robotniczej.^

Kongres mediolański jeszcze 
silniej zjednoczy do walki prze­
ciwko rozbijaczom — agentom im 
perializmu miliony mas pracują­
cych, które widzą w Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych trwałą ostoję w walce o 
swoje życiowe interesy.  ̂ ^

mami, imei esują n,u,»u.oyv. i'

Robotnicy i chłopi w titowskiei lugosławn
W roku 1945 przeciętny zarobel 

robotnika jugoslawiańskiego wyno­
si! około 3.200 dinarów' miesięcz­
nie. W owym czasie takie wyna­
grodzenie za pracę uw'ażać można 
b; !o za względnie wystarczając-, 
ponieważ pozwalało ono robotniko­
wi na zaspokojenie najkonieczniej­
szych potrzeb życiowych i kultu 
rolnych. Od czasu jednak, gdy Ti- 
to wszedł na drogę awanturniczej 
polityki gospodarczej i zdrady mas 
ludowych, położenie ¡¿lasy robotni

ćzej Jugosławii uległo i ulega sta 
Jemu pogorszeniu. Robotnik w U 
towskiej Jugosławii —■ obecnie juz 
c.( słownie — głoduje:

Istotnie — przeciętne miesięcz­
ne wynagrodzenie robotnika w 
Jugosławii wynosi obecnie okoro 
3.500 dinarów. Zarobki robotników 
wzrosły więc mniej więcej o 0 
proc. Ale jednocześnie ceny arty­
kułów pjerwszej potrzeby wzm- 

' sly o 741 proc. w porównaniu z 
[ lokiem 1945. ,

poziomie znajdzie się w literatu­
rze światowej. Mówi się nieraz,, 
¿e dopiero Conrad odsłonił Angh- 
Kom poezję morza. Charaiuer - 
zowanie jego wielkiej i 'vgpam - 
łej twórczości w kilku słowach 
nie jest możliwe i przekracza moż

pełnych ekspresji przenośniach i I w^bałtytT- I ¿ ^ o s z W ^ S a ł o  jednak można
hyp er bolach. Takim jest I I Dowiedzieć, że s t a n o w i o n y
piękny ustęp o morzu w „Księ- , y na pełnym morzu j skonalszy wzór dH wta^uwego P
ciu Niezłomnym“ , takim mamje , urugl. o «  ..r,,-,.,.,,

Morze w literaturze polskiej
u  ____________

raKter —  - -
: to jednak dzięki walorom literac­
kiej formy i siły uczucia wywar- 

! ły duży wpływ na współczesnych,
1 nabierając dzięki temu szczegól­

nej wagi w historii tematyki mor­
skiej. Z ich ducha wyrósł najwy-

ajsŁci łcj na ówczesne czasy 
- rozwinął tematykę morską b.o 
vacki. Gdy o nim mówimy nie na 
eży zapominać, że dzięki Byrono 
vi tematyka ta nąciła romantycz 
yxn egzotyzmem i mogła wywo- 
ać pewną modę literacką. Mozę 
llatego zwrócił się do niej Słowac 
ti już w utworach młodzieńczych
jednak to co nam dał w tw ó r - ,.  - tiiezłomnyni“ takim waiuje ; urug*. „twory'zości późniejszej, prawd? i bo- } ciui N:lezłomny  ̂ Ducha„ kos. j marynarza. -  Choć utwory
gactwo obserwacji, zawdzięcza , P° »  ¿ywioł oceanu, praojca or Chrzanowskiego mają r ^ j  y < 
wielokrotnemu i częstemu zet- , źycla na ziem i- -Ską  rakter_ opowieści ^ jo .n a w c z y c h
knięciu się z morzem i podro ^  obra./ów m orza, różnorodność 
żom morskim, jakie odt>y ' I ,eg0 ujęcia wyróżnia Słowackiego 
Temat morski podlega w je„o J | «  na 3ze!e wszystkich ma-
twórczości wyraźnej ewolucji, da - stów vomantyzmu polskiego, 
się ona ująć w trzy etapy. ! a j długi czas później nikt z ta-

S Ś T Ł S S i & £ £ ■  - 1T ™ * $  —  "Ge" ez1’  ‘  “ - ¡5» W S S S ‘ ¿ S ty A
ł  «  s k  r ^ r t s s s  i -  " E H S S i

kiej podroży - zakresie > tworze, morze i wybrzeże stało się
re fn ow ^ b re toń sk ie 3̂ Asnyk' w | wyłącznym tematem a myśl mor- 
niewielu lirykach celuje drobiaz- 
gowością opisu. Na największą u- 
wagę zasługuje wśród P0^  ^ 1 
skiego imprc3.|0mzmu Tetmajer.
Wzbogaca on technikę obrazowa­
nia umie szczególnie sugestyw­
n ie ’pokazać nieskończoność hory­
zontu morskiego, bogactwo świat­
ła i barw roztopionych w powiet-

logiłą, która po kolei pochłania 
/szystkie ważniejsze postaci po- 
matu. Pojawia się w obrazach, 
ctóre dzięki świetności kclory- 
,tycznej intensywności i żywo- 
,ct a zarazem nasyceniu nastro- 
owemu możemy zaliczyć do naj 
Josl.onalszych przedstawień mo- 
■za w okresie romantyzmu. Pa­
łając je bliżej zauważymy jak 
sezpośrednie zetknięcie -»ię z mn- 
zem zaważyło na ich pemi i

ska ideą całości; — po raz pier­
wszy dzieło takie z całym nacis­
kiem zaakcentowało znaczenie do­
stępu Polski do morza i dało pró­
bę odsłonięcia duszy szczepu ka­
szubskiego.

Z aruski, rozpoczynający _ swą 
działalność nieco wcześniej od 

Chrzanowskiego jest właściwym
awdzie/ ustępy tych poematów, j ^ £ £ * 3 % ? “o g *  ~  | pionierem IReratur^ - o r s k ^  w 
:óre powstały po podroży do , „ k , , , , ,  7. nodrozy morskich mno , czystym „  _ Ł-------

mglii,  ̂ różnią się znacznie od 
wcześniejszych i przewyższają je 
ogactwem i trafnością zaobser­
wowanych szczegółów. Etap dru- 
;i, to „Podróż na Wschód“ i ze- 
ipół utworów z nią wiążących się 
ematycznie i czasowo. Motywy

i obrazy z podróży morskich mno 
An gję \rjY<\r' z ilościowym roz w o- 
jem literatury polskiej przełomu 
w. XIX-go, na xX-sty, rzadko jed­
nak wykraczają poza dość powie- 
rzchowną opisowość, najczęściej 
mamy ujęcie obrazu morza z wy­
brzeża, czv oczyma przypadkowe

. v . i . . e  •__ c t e t -matyczme i czasuwu. -  .r , J a
orskie tu występujące nabiera- ! cr0 w istocie podróżnika ze -tat- orsKie vu viy j v  j*  nhra-z nraev na mo-U i o r u i t i  V. j ----- r x ----- a  *.

y więcej samodzielności, przewa- 
a w nich pierwiastek czysto opi- 
awy często przepojony bezpo- 
rednim liryzmem. — Po Borzy­
kowskim pierwszy Słowacki po- 
ejmuje w poezji temat życia na 
tatku w ramach szerszych niz 
o dał poprzednio Mickiewicz. Pod 
hwytuje w nim nowoczesne, bli- 
kie naszym czasom, cechy, bar- 
-ląc je subtelną ironią i humo- 

W okresie ostatnim żywioł 
przybiera znaczenie głęb-

ku, natomiast obraz pracy na_ mo­
rzu pozostaje jeszcze wciąż księ­
gą zamkniętą .Ha literatury pol­
skiej. I wciąż widzi ona raczej 
morza dalekie a skierowanie się 
ku bliskiemu i naszemu Bałtyko­
wi wydaje się być dla niej w tych 
czasach czymś bardziej egzotycz­
nym niż dalekie oceaniczne wy­
prawy.

Przełomem pod tym /zględem 
| staje się dopiero twórczość 2 pl- 
1 a „7v . ńernprda Chrzanowskiego

czystym tego słowa znaczeniu. 
Choć jego nowele i utwory liry­
czne przedstawiają nikłą wartość 
artystyczną, należy go tu wymie­
nić jako pierwszego, który rozu­
miał dusze marynarza, ndatrne 1 
prawdziwie przedstawił jego cięż­
ką pracę i zobrazował jego walki 
z żywiołem.

Przedstawienie szczytowych o- 
sią g n ie ć  literatury marynistycznej 
byłoby niepełne, gdyb» pominąć 
twórczość Conrada-Korze uowskie 
go. Mimo, że pisał on w języku 
angielskim nigdy n:3 przestał się 
czuć Polakiem a w jego postawie 
twórczej badacze literatury zgod­
nie dopatrują się pierwiastków 
s’owiańskich i polskich. Twór­
czość jego przerasta wszystko to 
co kiedykolwiek powstało w lite­
raturze pniskiej na ten temat a

dejścia do tego trudnego tematu 
wymagającego, jak żaden inny, 
pełnego, Viezpo5fo.rt.GCgo, r*a P  
życiach i pracy opartego kontak­
tu z morzem.

W e współczesnej polskiej lite­
raturze marynistycznej _ nie 

wiele znajdziem yutworów istot­
nie wartościowych, panuje raczej 
przeciętność. Jej pełny rozwoj ha 
muie albo brak wybitniejszego ta 
lentu literackiego u tych, którzy o 
morzu mogą mówić na podstawie 
jego dobrej bezpośredniej znajomo 
ści, albo z drugiej strony brak je­
go znajomości u tvch, którym ta­
lent umożliwiłby stworzenie utwo 
ru istotnie wartościowego Ulate- 
go też zawsze aktualne jest wo­
łanie o umożliwienie utalentowa­
nym literatom znnoznanla się z 
u c - r  na rrwrz i. Lok • r diugie; 
strony postulat możliwie staran­
nego humanistycznego kształcenia 
przyszłych pracowników marynar 
ki polskiej, z której szeregów 
mógłby kiedyś wyróść drugi Gon- 

! rad, już w polskim języku piszą 
I cy o mo*V3U.

Marian Des Loges,

W Jugosławii istnieje tzw. „gwa­
rantowane zaopatrzenie“ robolm- 
Ków i pracowników, ale istnieje 
ono tylko na papie-rze. Z tego co 
robotnicy otrzymują w ramach tę­
g i  zaopatrzenia nie są oni w sta­
nie wyżyć. Mięsa i tłuszczów zwie | 
rzęcych robotnik jugosłowiansKi 
wcale prawie nie widzi. Nawet ro­
botnicy, zatrudnieni w ciężkim prz 
myślę a więc: górnicy, metalów 
cv itd, którym przysługują spe- 
clalne racje słoniny i tłuszczów, 
od dłuższego już czasu me otrzy­
mują nic, lub w minimalnych iloś­
ciach. Oddawna już mleko dla dz.o- 
ci wydawane jest bardzo mercbu 
lamie, przy tym zmieszane z wota.

Całkowite, a przedwczesne, prze 
prowadzone bez przygotowania 
odpowiedniej bazy ekonomicznej, 

i upaństwowienie przemysłu i nan- 
! dlu, doprowadziło do rozkwitu 

czarnego handlu w Jugosławii. 
Artykuły przemysłowe, wyrabiane 
w fabrykach państwowych, znaj­
dują sobie drogę na czarny rynek 
i uzyskać je można u spekulan­
tów. Nawet zwykłe mydło dopra­
nia, w cenie od 400 -  500 durn­
iów, znaleźć można tylko na czar 
nym rynku. Również na ubran-e, 
wykonane w państwowych war­
sztatach, nie może bczyc robot 
pik jugosłowiański, ponieważ ni 
znajdzie go w sklepach państwo­
wych.
O tvm, jak titowcv postępują z

robotnikami, rozgoryczonymi swo-
niedolą, świadczy następując, 

przykład.

przystąpili do pracy. Nastąpiły licz­
no aresztowania.

Strajki w Jugosławii, wywoły­
wane eksploatacją i skrajną nę­
dzą klasy robotniczej, wybuchają 
periodycznie w różnych częściach 
kraju. Tłumione są przez titow- 
ską policję z bezwzględną brutal­
nością, metodami, przypominają­
cymi postępowanie hitlerowców w 
krajach okupowanych.
W nielepszym położeniu, od pra­

cującej ludności miast, znajduje 
sjp wieś jugosłowiańska. Mało i 
średniorolny chłop został wydany 
przez klikę Tito na pastwę kuła­
ków. Titowcy, którzy zerwali z 
marksizmem-leninizmem, negują 
-v alkę klasową na wsi, czego do­
wodem są m. in. przemówienia sa­
mego Tito oraz zarządzenia o sku­
pie zboża, żywca itd. Tak np. za­
rządzenie w sprawie skupu zboza, 
b\ło daleko bardziej dostosowane, 
do żądań kułaków, niż do potrzeb 
biednych i średnich chłopów.

Również w tzw. „zadrugach , 
czyli w wiejskich spółdzielniach 
pracy, będących w titowskiej Ju- 
gosiawii ’ parodią spółdzielczości 
wiejskiej, biedny chłop został od­
dany na pastwę kułaków. Jednym 
z przykładów ciężkiego położenia 
wsi spółdzielczych * w Jugosławii 
z przykładów ciężkiego położenia 
jest historia „zadrug“ , położonych 
koło Vardaru — „Vardar“ i „Sio- 

Te gospodarstwa spółdzielcze 
zajmują się wyłącznie hodowlą 
winne] latorośli. Zboże i mąkę mu­
szą kupować. Winogrona odsprze­
dają przemysłowi państwowemu. . 4 l i d  I Łł U l  U  j  O l v  1 |  ^

. zYkiad- . . , , . fabryk i po urzędowych cenach. Natomiast
Ubiegłej jesieni.robotnicy łab > i . ch,tba nie otrzymują po

w Celji, doprowadzeni do osiaitc^ urz?dowych, a muszą je
nr ści brakiem artykułów żywno 
¿nowych (przez 3 miesiące me do 
siali ani mięsa, ani tłuszczów) po­
stanowili zastrajkowac. , ,
im dwa wagony mięsa.

- mięso przeznaczone dla r,obnt[1 
i- ków, postano do Austrii, która do- 
t- ¡starcza klice titowskiej luksusów.] 

1 galanterii i ubrań, Robotnicy obu- 
Irzeni takim postępowaniem, me

Dnin 29 czerwca zmarł przeżywszy lat 48

tow. IM  RESZCZYŃSKI
W zmarłym tracą szeregi P. Z. P. R. wzorowego j 

towarzysza i socjalistę, o czym donosi

1819

Organizacja Podstawowa P. Z. P. R. 
przy Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich 

Gdańsk - Wrzeszcz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 lipca o godz. U-tej

cenach urzędowych, a muszą je 
kupować od bogaczy wiejskich. 
Na przednówku r. ub. obie wsie 
spółdzielcze nie miaiy kęsa chleba 
dla swoich członków.

Tymczasem w ciągu ostatnich 
miesięcy titowscy - trockiści siła 
zapędzają biednych chłopów do 
wiejskich spółdzielni pracy, posłu­
gując się przy tym najbrutalniej- 
szym naciskiem ekonomicznym i 
administracyjnym.
Należy podkreślić, że organizacja 

tego rodzaju spółdzielni napotyka 
na wielkie trudności wskutek opo­
ru ludności i całkowitego nieprzy­
gotowana aparatu państwowego do 
lej operacji. Lecz awanturnicy _ ti- 
towscy śpieszą się, zależy im bo­
wiem na jak najszybszym wyciąg­
nięciu od chłopa owoców jego pra­
cy, które w wyniku zobowiązań 
powziętych wobec imperialistów idą 
na eksport — na zachód.

Eksploatacja robotników i bied­
nych chłopów przez państwo li­
tewskie, kułaków i spekulantów 
oiaz pogłębiający się chaos eko 
nomiczny w kraju, powoduje ros­
nące niezadowolenie i opór w ma­
sach pracuj ąćyh, L, R.
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Na ostatnim plenarnym posiedze­
niu Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wiceprzewodniczący Rady posei 
Stefański złożył sprawozdanie z 
wykonania uchwal i realizacji u 
przednio zgłoszonych wniosków.

USPRAWNIĆ PRACĘ OUL
Prezydium Rady ze szczególną 1

Przyszłe sławy kulinarne'
Co ugotować dziś na obiad? 

Tytanie to dręczące niemal każdą 
gospodynię domu nie jest bynaj­
mniej problemem dla uczniów 
Gimnazjum i Liceum Hotelarskie 
go, gdzie chłopcy i dziewczęta 
uczą się teorii i praktyki w 
wszelkich dziedzinach hotelowe­
go gospodarstwa. Przyszli kierów 
nicy hoteli, domów wypoczynko­
wych, czy masowych stołówek, 
uczą się nie tylko towaroznaw­

stwa, zasad żywienia, organizacji 
przedsiębiorstwa przemysłu go- 
spodniego, ale również i zagad­
nień ogólnych, prawoznawstwa i 
psychologii. Obok teorii — 
również i zajęcia praktyczne. 
Dążąca do jak największego usa­
modzielnienia młodzież musi po­
znać kunszt kulinarny przy pie­
cu kuchennym. Przygotowuje 
więc sumiennie wszelkie posiłki, 
dbając aby miały one odpowied­
nią ilość kalorii.

Korzystając z uprzejmości dy- 
rekotrki ob. Iłowieckiej zaglą­
damy do kuchni, mieszczącej się 
na drugim piętrze. Już na scho­
dach drażnią nas miłe zapachy.

Chłopcy i dziewczęta wszyscy 
w białych fartuchach kucharzą 
z wielkim zapałem. Panuje tu

idealny porządek i czystość. 
Oczywiście zapal w pracy nie 
przeszkadza kuchennym plot­
kom, Jedna z mile uśmiechają­
cych się młodych adeptek szep­
ce coś właśnie do swojej sąsiad­
ki. Ale bądźmy dyskretni. Nie 
należy podsłuchiwać zresztą, cie­
kawsze rzeczy dzieją się tuż o- 
bok, gdzie inna przyszła kierow­
niczka stołówki czy hotelu pró­
buje właśnie, czy żółtko jest od­
powiednio utarte i słodkie.

starannością rozpatrzyło wniosek w 
sprawie działalności OUL. Kontro­
la tej instytucji wykazała wiele 
niedopatrzeń w pracy. Tak np. od 
dłuższego czasu magazynowane są 
w OUL lekarstwa. Na terenie po­
szczególnych powiatów obywatele 
czekają od lat na uregulowanie 
należności za meble.

Komisja Kontroli Społecznej WRN 
po przeprowadzonej kontroli zgło­
siła wniosek o skierowanie sprawy 
przeciw 14 pracownikom OUL do 
odpowiednich władz. Na ostatnim 
posiedzeniu Rada uchwaliła przepro 
wadzenie dalszej kontroli pracy 
OUL.

NIEŻYCIOWE PRZEPISY MOR­
SKIE

Wniosek radnego Płońskiego, do 
tyczący przeprowadzenia kontroli 
Ośrodków Maszynowych, jest obec 
nie rozpatrywany. Sprawozdanie z 
kontroli złożone zostanie na naj­
bliższym posiedzeniu WRN. Wnio­
sek radnego Święckićgo w sprawie 
odpowiedzialności kierowników in­
stytucji Za rejestrację analfabetów 
zostat przekazany pełnomocnikowi 
do waiki z analfabetyzmem. Wnio­
sek radnego Szynarowskiego odno­
śnie nieżyciowych przepisów mor­
skich na skutek których wzbronio­
ne jest przenoszenie części ma­
szyn i niewykorzystanych zapasów 
aprowizacyjnych ze statku na ląd, 
rozpatrzy Komisja Morska wespoi 
z Izbą Morską.

Tow. Stolarek zreferował w da1- 
r.zym ciągu obrad sprawę szkole 
nia członków Gminnych Rad Na- 
icdowych, realizowanego obecnie 
na wniosek jednego z radnych. 
Szkolenie, w którym biorą udział 
członkowie prezydiów Powiato­
wych Rad, Komisji Kontroli Spo­
łecznej, - aktywni działacze i człon­
kowie Rad Gminnych, rozpOczęło 
10 maja. Jednodniowe kursy od 
były się dotychczas w 8-miu po­
wiatach.

ZATRUDNIENIE KOBIET-
Członek Prezydium WRN ob. 

Głuchowski udzieli! następnie odpo­
wiedzi na interpelację tow. Ollbry- 
cha w sprawie zatrudnienia kobiet 
na terenie Gdyni.

Z kredytów na sumę 29 milio­
nów zł., które mają być urucho­
mione w terminić od 15 czerwca 
do listopada na oczyszczanie i po­
rządkowanie dzielnic robotniczych, 
Gdynia otrzymuje ponad 7 mu 
złotych. W ramach tych kredytów 
przewiduje Się zatrudnienie 150 
kobiet.

WYMOWNY PRZEBIEG REJE­
STRACJI ANALFABETÓW

W dalszym ciągu obrad WRN 
inspektor Banasiak zreferował po- 
śiępy w walce z analfabetyzmem 
Pełnomocnicy i sekretarze powia­
towi do spraw walki z analfabe­
tyzmem pracują sprawnie, nato­
miast na szczeblu gminnym zda­
rzają się jeszcze pewne niedociąg­
nięcia. Na ogół rejestracja analfa­
betów przebiegała sprawnie, choć

rejestratorzy traktowali powierzo­
ny blok pobieżnie, zadawalając się 
jedynie oświadczeniem administra­
torów względnie głównych lokato­
rów, że na terenie danego domu 
nie ma analfabetów.

Z uznaniem należy podkreślić 
coraz żywszy udział organizacji 
społecznych w walce z analfabe­
tyzmem. Poza Związkami Zawo­
dowymi ożywioną działalność w 
tym kierunku przejawia obecnie 
Liga Kobiet, która organizuje 
kursy dla swoich członkiń. Rów­
nież i ZMP bierze żywy udział w 
akcji.
Dotychczas nie ma jeszcze peł­

ne go obrazu walki z analfabetyz­
mem, gdyż prace w terenie trwa­
ją. Według otrzymanych sprawoz 
dań w Wejherowie na 17.000 mie 
szkańców zarejestrowano 600 anal­
fabetów, w powiecie wejherow- 
skim ilość osób nie umiejących 
czytać i pisać lub posiadających 
te umiejętności w stopniu niedo­
statecznym, wynosi ok. 2.500, w 
Sopocie na 45.000 mieszkańców za­
rejestrowano 280 analfabetów. Na 
terenie Oruni i Nowego Portu do 
t> ćhczas zanotowano ok. 300 osób 
nie posiadających umiejętności czy­
tania i pisania.

Na podstawie dotychczasowych 
danych ilość analfabetów w woj. 
gdańskim waha się, w zależności 
bo rejonów, w granicach od 7 — 
12 proc. Placówki powiatowe prze-, 
prowadziły liczne inspekcje i kon­
ie ole, w wyniku których w powie­
cie gdańskim Zwrócono kilku gmi­
nom listy rejestracyjne do uzupeł­
nienia.

W dalszych komunikatach Pre- 
rsdium- WRN przewodniczący Ra 
dy tow. Duda-Dziewierz poda! rad­
nym, do wiadomości, że ŻOR koń­
czy w br. w Gdańsku budowę ok. 
1.000 mieskań.

Tow. Duda-Dziewierz zwrócił 
uwagę na konieczność należytego 
przygotowania wniosków o dodat­
kowe kredyty inwestycyjne z Ra­
dy Państwa. W roku ubiegłym, 
pomimo znacznych potrzeb, Za­
rządy Miejskie nie dość dokładnie 
opracowały materiały wnioskodaw­
cze, przez co nie można było wy­
korzystać wszystkich możliwości 
kredytowych.

ZNIŻKI NA PRZEJAZDY 
WOZAMI PKS

W wolnych wnioskach radny Wio 
rkrski stwierdził, że Powiatowe i 
Gminne Rady Narodowe nie odpo­
wiedziały na okólnik Państwowej 
Komunikacji Autobusowej w spra­
wie uwag do obecnych rozkładów 
jazdy PKS. Mówca wezwał ze-/ 
banych, aby dopilnowali przekąt­
nią Dyrekcji PKS odpowiedzi na 
ankietę do dnia 5 lipca. W dalszy ni 
ciągu mówca stwierdzi!, że xv 
trasie Gdańsk — Gdynia wozy 
MZK są przepełnione, PKS nato­
miast niewykorzystane i zaapelo­
wał do Prezydium Rady o- uzy­
skanie w PKS dla świata pracy 
takich samych zniżek, jakich udzie 
łają MZK.

Imieniem klubu radnych PZPR i 
o-ganizacji młodzieżowych, radny 

zdarza j się wypadki,' że niektórzy Pawlikowski zgłosi! wniosek o pla­

nowe zatrudnienie absolwentów 
wyższych i średnich szkół tech­
nicznych Wybrzeża. Mówca zapró 
ponowa) zwoianie konferencji rek­
torów szkół1 wyższych i dyrekto­
rów średnich zakładów naukowych 
o-az przedstawicieli przemysłu dfe 
opracowania racjonalnego planu za­
li winienia absolwentów.

Imieniem klubu radnych PZPR 
tow. posei Bigus z Wejherowa 
zgiosii wniosek o roztoczenie więk­
szej opieki nad kaszubską sztuką 
indową. Wniosek ten zostat przyję­
ty przez radnych hucznymi okla­
skami i spotkał się z pełnym po­
parciem wszystkich klubów rol ­
nych. Radni zwrócili w dyskusji 
uwagę na brak reprezentacji Ka­
szubów w Festivafu Muzyki Lu­
dowej w Warszawie i na niedo­
stateczne uwzględnienie regionu 
kaszubskiego w Fetsivalu Szlaki 
Plastycznej w Sopocie. (w,
(Tekst przemówienia tow. posła 
Bigusa podajemy na str. i-e j).

Nie jednokrotnie pisaliśmy już o „ kawalerskich“ jazdach kie­
rowców samochodowych, które doprowadzają w rezultacie 
do katastrof i śmiertelnych wypadków.

Oto zdjęcie, przedstawiające skutki lekkomyślnej jazdy. 
Wypadek miał miejsce przed Komendą. MO we Wrzeszczu. 
Samochód osobowy został zniszczony, dwóch pasażerów od­
wieziono w ciężkim stanie, do szpitala, a kierowca został 
aresztowany.

Odpowiednie władze powinny ukrócić harce niektórych  
kierowców i pilnować, aby wszyscy przestrzegali przepisy 
drogowe.

Świadkowie potwierdzają winę oskarżonych
w procesie o łapownictwo i nadużycia w Wydziale Melioracyjnym

W  trzecim dniu rozprawy 
przeciwko szkodnikom gospo­
darczym na Żuławach, - .zezna­
wał oskarżony Bronisław No­
wacki — urzędnik Rejonowe­
go Kierownictwa Robót, Wod­
no - Melioracyjnych. Oskar­
żony został delegowany do 
nadzoru robót renowacyjnych 
na polderze Nr. 33 Oczcshiwy 
Nowacki nie przyznaje się do 
zarzutu, że pobrał od oskarżo­
nego Edmunda Janusza 30 ty­
sięcy zł. za pozytywną ocenę 
robót wykonywanych przez 
SB W-

Oskarżony Edward Grzy­
wacz — kierownik spółdzielni 
budowlanej w Olsztynie przy­
znał się że wręczył ińż- Szhnir- 
lc ok. 30 tysięcy zł., .jako pro­
wizję. Wypłatę ostatniego ra­
chunku Szmurło uzależnił od 
wpłacenia prowizji. Gdy Grz.y 
wacz zgodził się na zapłacenie 
prowizji rachunek został na­
tychmiast uregulowany.

Również Stanisław Tarasie­
wicz przyśpieszał realizowa­
nie rachunków, wpłacając od­
powiednie sumy na rzecz pra­
cowników Wydziału Wodno - 
Melioracyjnego- Oskarżony 
nie przyznaje się do winy 
twierdząc, że wpłacone 60 ty­
sięcy zł. traktował jako po­
życzkę udzieloną inspektorowi 
Grzywnie, na kupno samocho­
du.

Jako ostatni z oskarżonych 
zeznawał Andrzej Kowalczyk, 
pracownik Wydziału Wodno- 
Melioracyjnego, który do sta­
wianych mu w akcie oskarże­
nia zarzutów nie przyznaje 
się. Kowalczyk twierdził, że od 
Firmy B-cia Kowalscy nie 
żądał nigdy łapówek i nie po­
brał 75 tysięcy zł-

Po oświadczeniach oskarżo­
nych zeznąwali świadkowie.

Maklerzy okrętowi 
Agenci frachtowi 

Linie regularne

Zachęceni tym przykładem I 
my próbujemy produkowanych 
tu arcydzieł sztuki kulinarnej. 
Nawet niewierny Tomasz przy­
znałby po tej próbie, że określe­
nie jako arcydzieło — posiłków 
przyrządzanych przez uczennice 
nie jest przesadą. Nauk nie po­
szła w fas wbrew przysłowiu: 
że, gdzie kucharek 6 tam nie ma 
ęo jeść, JZetka)
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A  V I  G A  T  O
POLSKIE TOWARZYSTWO ŻEGLUGOWE 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

I I

G D Y N IA Starow iojaka 47 tel 10 — 22
G D A Ń S K O liw ak a S3 4 tel 42 — 198

S Z C Z E C IN W o jc ie c h a  1 tel. 20 — 20
U S T K A S talina 36 tel. 350

D A R Ł O W O K w iatk o w sk iego  58 te !. 148
K O Ł O B R Z E G W o je w ó d z k a  13 tel. 152

Regularna komunikacja liniowa z Gdyni (Gdańska) 
Szczecina do wszystkich większych portów świata

WALCĆWKĘ
bednarską
do obręczy kupi

„ A R K A "

Gdynia -  Chylonio 
Pucka 11. 1790/k

SKRADZIONO zaświadcze­
nie tożsamości, odcinek za­
meldowania, legitymację 
służbową CZPPW, przepust 
kę okresową, książkę Ubez- 
pieczalni Społ., leg. Zw. 
Zaw. w Polonicy Zdroju. 
Sopuch Leokadia. 1808
ZAGUBIONO legitymację 
szkolną nr 82 wydaną w 
Wejherowie, Dublasiewicz 

J Jerzy. 1794

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Morskich 
G D /1 Y S H  -  H O Ł H  
przyjm ie natychmiast:

M A S Z Y N I S T K Ę
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny PR1M 
w godzinach od 7 — 15-tej. 1771/k

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Państw. 4-letnlego Koedukacyjnego Liceum 

Ogrodniczego w Pruszczu Gdańskim
zawiadamia, że przyjmuje zapisy do klas I, IX i III-ej
Liceum nowego typu do dnia 1 sierpnia. Warunkiem 
przyjęcia do klasy 1-ej jest świadectwo ukończenia 
T.klasowej szkoły podstawowej. Do klasy II i III-ej 
ta podstawie świadectwa ukończenia klasy I i II Li­
ceum Ogrodniczego nowego, typu, względnie równo­
ważne. Ponadto przewiduje się egzamin sprawdzający. 
Szkoła posiada własne duże gospodarstwo ogrodniczo- 
rolne i internat. 1810/K

P R Z E T A R G
C. Hartwig S. A .. Ekspozytura Rejonowa 
w Elblągu PI. Grunwaldzki 4|5

Ogłasza przetarg na sprzedaż pojazdów mechanicznych 
zakwalifikowanych do kategorii drugiej:
1) Borgward typ B 3000, ciężarowy, nośność 3 tony 

Nr rejestracyjny T-05444. (bez ogumienia).
2) Borgward typ B 3000, ciężarowy, nośność 3 tony 

Nr rejestracyjny T-05565. (z ogumieniem).
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać pod adresem C. Hartwig Elbląg, do dnia 20 lipca 
1949 roku

W ofercie winien być podany numer rejestracyj­
ny pojazdu, jak również oferowana cena.

Do oferty należy załączyć kwit N.B.P. w Elblągu, 
na rachunek nr. 71 złożonego wadium wysokości 10/0 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 lipca 1949 roku o 
godzinie 3. Wszelkich informacji udziela biuro 
C, Hartwig 6, Aj W Elblągu »21

Świadek Szmatem, stwier­
dza, że .szczególnie uważnie 
kontrolował poidery, wykona­
ne przez SBW, gdyż Słyszał 
złą opinię o pracaćh tej spół­
dzielni. Świadkowie Domaszko 
i Tadeusz Kryński, którzy pra­
cowali przy pompach na Or­
łowie, stwierdzili, że kanały 
główne, znajdujące się na te­
renie Orłowa, nigdy nie 'oyły 
czyszczone, skoszono tam za­
ledwie trawę, ale namułu nie 
wyciągano.

Tuż. León Prigoży zeznał, że 
osk. Sżmurło zażądał od jego 
firmy prowizji w granicach od 
5 do 8 proc., świadek nie zgo­
dził się jednak na tak wysoką 
prowizję. Oskarżony Szmurło 
zażądał również prowizji w 
wysokości 5 proc. od świadka 
Janusza Syskiego. Świadek 
zmuszony był wypłacić oskar­
żonemu ok. 150 tysięcy zł. gdyż 
w przeciwnym razie wstrzy- 
mywanoby mu rachunki. Sy- 
ski nie był w stanie płacić 
5 proc- prowizji, pracownicy 
jednak Wydziału Wodno - M.e- 
lioracyjnego kilkakrotnie do­
pominali się o to.

Świadek Jan Kowalski, któ­
ry prowadził prace na kilku 
polderach stwierdza, że i on 
musiał płacić od każdego nu 
chuuku prowizję w wysokości 
3 proc- Ostatni rachunek W y­
dział Wodno - Melioracyjny 
zrealizował mu dopiero w trzy 
miesiące po wystawieniu- Ogó­
łem Firmą B-cia Kowalscy 
wypłaciła iuż. Szmurle prowi­
zję od 21 milionów zł- Również Gdańsk 
osk. Kowalczyk zażądał od 
świadka symbolicznej złotów­
ki od każdego skontrolowa­
nego przez siebie rowu. Targ 
w targ i z symbolicznej zło­
tówki musiał płacić 50 gr. od 
jednego metra. Razem Kowal­
ski wpłacił Kowalczykowi Ta 
tysięcy. Jan Sterna, reprezen­
tujący jedną z firm pracują­
cych na Żuławach zeznał, że i 
od niego osk. Grzywacz zażą­
dał prowizji w wysokości 10 
proc-, obniżonej następnie przez 
inż. Szmurło do 5 proc.

Świadek Kazimierz Matni 
—• dyrektor Departamentu Mi­
nisterstwa Rolnictwa zobrazo­
wał Sądowi system organiza­
cyjny Wydziału. Świadek 
stwierdził, że kontrole przepro­
wadzane przy odbiofze robót, 
miały charakter wyrywkowy 
Trudno bowiem było każdy Ka­
nał, czy rów obejść i spraw­
dzić. Zdaniem świadka niedo­
ciągnięcia przy wybieraniu 
szlamu z kanałów powodowało 
opóźnienie w odwadnianiu.

Pompiarz Sidor, który pra­
cował przy polderze Grocho­
wo zeznał, że znajdujące się 
tam rowy były źle czyszczone- 
Np. rów długości 2 kilome­
trów oczyszezonno na prze­
strzeni zaledwie 500 metrów.
Na dnie rowu pozostał narnnł,

który nie był uprzątnięty. 
Prace były wykonywane nie­
dbale, a w niektórych rowach 
ograniczały się jedynie do siio 
szenia trawy-

Obecny naczelnik Wydziału 
Wodno - Melioracyjnego ob. 
Kisielewski brał w r. 1918 u- 
dział w kolaudacji połderu 
Grochowo 6ĄV. Świadek stwier 
dza, że rowy nie zgadzały się 
z planami sytuacyjnymi. Kij­
ka rowów nie wykonano, lecz 
umieszczono w planie- Prze­
prowadzając inspekcję w obec­
ności oskarżonego Szmurło, ro­
bót wówczas nie przyjęto. Świa 
dek zeznaje dalej, że rachun­
ki za wykonanie robót na tym 
polderze, były jednak zapła­
cone. W styczniu br. po prze­
jęciu Wydziału Wodno - Me­
lioracyjnego inż. Kisielewski 
stwierdził brak dziennika bu­
dowy i innych akt, dotyczą­
cych połderu grochowskiego.

TZeałry
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— godz. 20-ta — Pygmalion.
TEATR WIELKI Gdańsk — godz.

20-ta — Żołnierz Królowej Madagas­
karu.

TEATR WIELKI -  Gdańsk -  o go­
dzinie 12 ostatni występ M. Chmur- 
kowska, Wiera Gran, T. Bocheński.
— godz. 20 „Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru“ . Zniżki ważne.

"Kina

N ow y  lok a l
T -w a  Polsko-W ęgierskiego

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej przeniosło biura swego 
Sekretariatu i Czytelnię do lokalu Ko­
mitetu Słowiańskiego przy Al. Stalina.

Sekretariat czynny jest we wtorki 
w godzinach od 17—19. Informacji u- 
dziela codziennie w godzinach od 8 
do 15 ob. Ewa Mitkiewicz, tel 8.76.38 
— Biuro Komitetu Słowiańskiego.

„Nasza piosenka“
-śpiewnik dla młodzieży

W tych dniach ukazał się śpiewnik 
ot. „Nasza piosenka“ , wydany nakła­
dem Komendy Głównej Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ . Splew- 

, nik w cenie 30 zł zawiera najpopular- 
: niejsze piosenki młodzieżowe, wojsko- 
\ we 1 junackie*

— Światowid — „Zawieja“ , 
dozwolony od lat 14. Pierwszy se­
ans o godz. 17-tej.

Wrzeszcz — Capitol — „Wielka nagro­
da“ . Film kolorowy* Dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz. it
18.30, 21. W niedziele i święta o "go­
dzinie 13,30, 16, 18,30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Szewc Mateusz“ 
dozw. od lat 14, pierwszy seans o 
godz. 17-ej.

Oliwa — Polonia — „Czwarty perys­
kop“ — film dozwolony od lat 14. 
Godziny seansów bez zmian.

Sopot — Polonia — „Ulica graniczna“ . 
Początek seansów o godz. 16, 18,30 i 
21. W niedziele i święta o godzinie
13.30, 16, 18,30 i 21. DOZW. Od lat 14. 

Sopot — Bałtyk — „Ulica graniczna“ .
Dozw. od lat 14. Początek seansów
0 16,30, 19 i 21,30.

Gdynia — Warszawa — „Ulica granicz­
na“ . Dozwolony od lat 14. Początek 
seansów O godz. 15,30, 18, 20,30 W 
niedziele i święta o 13,30, 15,30, 18
1 21.

Gdynia — Atlantic — „Ulica granicz­
na“ . Dozwolony od lat 14. Początek 
seansów o godz 16, 18,30 i 21. 

Gdynia — Goplana — „Czekaj na 
mnie“ , dozw. od lat 14. Pocz. 
seans bez zmian.

Gdynia — Fala — „Spotkanie“ , dozw.
od lat 18. Pocz. seansów bez zmian. 

Gdynia Promień — „Sępy“ . Pocz. 
seansów o .godz. 18.30 i 21.00.

R adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

Sobota 2 lipca 1949 roku
5.10 — Sygnał czasu, 5.15 — Wiad.. 

poranne, 5.20 — Koncert, 6.00 Dziennik 
poranny, 6.15 Muzyka, 6.30 Gimnasty­
ka, 6 40 — Muzyka, 6.55 — Program.
7.00 — Wiad. poranne, 7.20 — Muzyka,
8.00 — Streśzcz. wiad. porań., 8.05 — 
Poradnik turystyczny, 8.15 — Muzyka 
rozrywkowa, 8 35 — Daleko od Mo­
skwy. 8.55 — Program, 8.58 — Przerwa, 
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Wiado­
mości' południowe, 12.20 — Audycja dla 
wsi, 12.50 — Melodie ludowe, 13.20 — 
Skrzynka PCK, 13.30 — Muzyka, 14.00
— Felieton, 14 15 — Kameralna muzy­
ka francuska, 14.50 — Wiad. miejsco­
we, 15.05 — Kogo gościmy na wcza­
sach, 15.15 — Pogadanka pt. Z wędrów 
ki po wsi, 15.25 — Informacje, 15.30 — 
Ciekawe sloniątko, 16.00 — Z kukieł­
kami na wiąś, 16.15 — Muzyka, 16 20
— Miesiąc kulturalny, 16.40 — Nauka 
w służbie człowieka, 16.50 — Rezer­
wa, 17.00 — I dziennik popoludn., 17.15
— Przy sobocie po robocie, 18.15 — 
Wieczór Mickiewiczowski, 18.40 — li­
twory wiolonczelowe, 19.00 II dzienik 
popołudniowy, 19 15 — Koncert, 20.00
— Montaż literacki, 20.20 Koncert roz­
rywkowy. 21.00 — Dziennik wieczorny, 
21.30 — Muzyka, 21.40 — Teatr Bierek,
22.00 — Muzyka taneczna, 22.45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości, 23.10 — Muzyka 
taneczna, 23.50 — Program 24.00 —i 
Hymn,

»
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POŁĄCZENIE GEDANIIZ GROMEM
przyczyni sie do stworzenia lepszych warunków pracy

Rozmowa z trenerem Zrzeszenia »Kolejarz« -  ob. Geyerem

N A S I C Z Y T E L N IC Y  P IS Z A
Pieniądze albo... zaświadczenie pracy

za przeprowadzony

W związku z połączeniem się naj­
potężniejszych klubów Wybrzeża 
„Gromu" (Gdynia) z „Gedanią" wy­
braliśmy się do trenera nowego zrze­
szenia „Kolejarz" ob. Geyera celem 
zaznajomienia się z dalszymi planami 
pracy sekcji piłki ręcznej.

Ob. Geyera zastajemy w Zarządzie 
Miejskim w Sopocie, gdzie pracuje ja-

Dziś w Sopocie
Old • boye „Czytelnika“
zmierzą się z „Prasą“

Dziś na stadionie miejskim w So­
pocie o godz. 17.30 odbędzie się mecz 
piłki nożnej pomiędzy zespołami old­
boyów „Czytelnika" i „Prasy".

ko inspektor Woj. Urz. Kultury Fi­
zycznej. . , .Zapytujemy ob. Geyera, jakie są 
realne korzyści dla sekcji piłki ręcz­
nej z połączenia się KS „Grom“ z 
„Gedania“ ?

— Fuzja tych dwuch klubów — 
mówi nam nasz rozmówca — przyczy­
niła się do stworzenia lepszych wa­
runków pracy. Sekcja piłki ręcznej, 
to właściwie trzy odrębne sekcje -tj. 
siatkówki, koszykówki i szczypiornia- 
ka. Sekcje: koszykówki żeńskiej i mę­
skiej znajdować będą się w Gdańsku. 
Treningi będą odbywać się na boisku 
polskiej YMCA we Wrzeszczu. Sekcje: 
siatkówki i szczypiorniaka trenować 
będą w Sopocie na Stadionie Miej­
skim.— Jaki poziom reprezentuje obecnie 
sekcja piłki ręcznej, w skali ogólno­
polskiej? — zapytujemy.— W chwili obecnej najsilniejszą 
sekcją jest siatkówka kobiet — odpo­

wiada ob. Geyer. — Zdobyła ona wi- I drużynę mocną, która rokować będzie __________  r 1 odQ w  wielkie nadzieje na przyszłość. Z

Jak zaopatryuiać s i ę  ui bilety 
na mecz Polska-Węgry

Zarząd Gdańskiego Okręgu Związku 
Piłki Nożnej prosi o zgłaszanie zapo­
trzebowań na bilety wstępu na mecz

/V a  horyzoncia

Gdzie jest Liga Morska?
IV tramwajach gdańskich pa­

nuje naogól słuszny zwyczaj wy  
woływania nazw przystanków. 
Ostatnio, prawdopodobnie iu 
związku z minionym Świętem  
Morza, na trasie Gdańsk — 
Wrzeszcz, zmieniono nieco no­
menklaturę, wyprowadzając przy­
stanek nazwany „Liga Morska".

Jadąc codziennie tą trasą, 
przekonaliśmy się, że przystanek 
ten ma niezwykłą właściwość-— 
zmienia mianowicie położenie 
geograficzne. Baz znajduje się w 
punkcie, zwanym dotąd Akade­
mia Lekarska, innym razem zaś. 
przy Teatrze Wielkim, dawniej 
zwanym popularnie „Polonią". 
Między tymi dwoma punktami 
jest odległość conajmniej kilo 
metra.

Czyżby więc Liga Morska była 
najdłuższym biurem iv Gdańsku, 
ciągnącym się na przestrzeni ki­
lometra wzdłuż Alei Rokossow 
skiego?

Zdarza się bardzo często, zi 
konduktorzy mylnie, lub niedo­
kładnie informują pasażerów 
słabo orientują się nawet w roz 
kładzie tras tramwajowych, a 
już zupełnie nie znają popular­
nych nieraz nazw ulic.

W ydaje się, że szczególnie w 
okresie letnim, gdy na W yb ije  
%e przybywa tysiące turystów, 
należałoby brak len uzupełnić.

(Jasła)

Polska. — Węgry. Zgłoszenia pisemne 
na bilety przyjmuje sekretariat 
GOZPN Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
52. II p. do dnia 2 lipca br. Później­
szych zgłoszeń Zarząd GOZpN uwzglę­
dniać nie będzie.Wydawanie przyznanych biletów, 
po opłaceniu przypadającej należno­
ści, nastąpi w sekretariacie GOZPN w 
dniach 6, 7 i 8 lipca br. od godziny 9 
do 13 i od 15 do 18.

cemistrzostwo Polski na rok 1949. W 
miesiąc później na turnieju „Spójni" 
w Warszawie, który miał charakter 
rewanżu za mistrzostwa Polski, siat­
karki nasze wykazały swą bezapela­
cyjną wyższość nad mistrzem Polski 
„Chemią" (Łódź) oraz AZS-em i 
„Spójnią" (Warszawa). O dobrej opi­
nii i poziomie, jaki reprezentują na­
sze siatkarki, świadczy najlepiej fakt, 
że w tej chwili cztery zawodniczki 
reprezentują Polskę w międzynarodo­
wych spotkaniach w Rumunii (Kurtz, 
Tomaszewska, Pogorzelska, Orzechow­
ska), Do reprezentacji na akademickie 
mistrzostwa świata, które odbędą się 
w Budapeszcie w sierpniu br. powo­
łana została Tomaszewska.

— A jaki poziom przedstawiają za­
wodniczki? — zapytujemy.

— Również są na bardzo dobrym 
poziomie ■ zwłaszcza Olichwierówna, | 
Geyer, Wiśniewska, Wyrozumska oraz 
młoda 17-letnia Welsyng.

— A jaka jest pozycja siatkarzy?
— To wszystko juniorzy. Zdobyli w 

tym roku wicemistrzostwo okręgu w 
konkurencji seniorów oraz wicemi­
strzostwo Polski juniorów. Najlepszy­
mi graczami są: Idzior, Faszcza, Ja­
nusz, Tomaszewski i Korpet. Gdy do­
damy do nich pozyskanych „Gedani- 
stów" — Araminowicza, Rębacza i 
Szarejkę, wówczas przy solidnej pra­
cy możemy dojść do sukcesów.

— Proszę nam jeszcze powiedzieć,

wielkie nadzieje na przyszłość. Z 
chwilą bowiem wtejścia do Ligi P a ń ­
stwowej SKS „Spójna" (Gdańsk) z do-« 
bycie mistrzostwa Okręgu leż.y w na­
szych możliwościach. W drużynie tej 
wyróżniają się Olszewski, Szudej, Dut- 
kowski, Tołoczko (Gedania) oraz Kę­
piński, Majewski i Różański (Gronj).

— A kobiety? — zapytujeńiy.
— Kobieca koszykówka w Polsce 

nie cieszy się popularnością. Dowodem 
tego jest fakt, że o ile w mistrzo­
stwach Polski siatkarek brało udział 
15 zespołów, to koszykarek tylko 4. 
Ambicją naszą jest podnieść sekcję 
„Gedanii" do takiego poziomu, by 
mogła odegrać poważną rolę w przy­
szłych mistrzostwach Polski. WyZ)

27 czerwca br. miedzy godz.
8-ą a 9-tą zgłosiłem sie , do 
lekarza dentysty ob- Bicze- 
rowskiej. Dowiedziawszy sie, 
że jestem ubezpieczony, ob.
Biezerowska kazała mi poka 
zać zaświadczenie z pracy, le­
gitymacje służbową i odcinek 
zameldowania. Na szczęście 
miałem to wszystko przy so­
bie. Po przeprowadzonej „ope 
racji” ob. dr. Biezerowska o-1
znajmiła mi, że zaświadczenie ustosunkufe Mv Dyrekcja Ubez-

S S Ł i S  Z i y l ^  »
któr kazała zapłacie sobie1 < >•

Komu ma służyć świetlica GUM

200 Zł. — ,  — , -------  „  -
zabieg. „Pieniądze, albo
zaświadczenie pracy” —- o- 
świadezyła mi ob. doktór, rsie 
mając innego wyjścia zmuszo 
ny byłem uiścić „należne” jej 
200 zł. Obecnie zaś zapytuje: 
„Po co zostałem ubezpieczo­
ny, Jiiedy i tak musze płacić?” 

JÓZEF SZA TK O W SK I  
zani. wr Gdańsku 

Ciekawi jesteśmy, jak do tego

M Ł O D E  K A D R Y  P I Ł K A R Z Y  
przeszkolone zostana w Pucku

i  ■ .   i  1 i  n n  o l i m i n d o i i  l i r v i i

Nowinki pływackie
Po sfuzjowaniu kolejowych klu­

bów Wybrzeża „Gromu“ i „Gedanii“ , 
nowopowstała sekcja pływacka „Kole- 
lejarza“ będzie miała silne oparcie z 
jednej strony w dobrze zapowiadają­
cym się narybku „Gedanii“ i z dru­
giej w znanych zawodnikach „Gro­
mu“ .

Wobec braku letnich pływalni na 
Wybrzeżu zawodnicy Gdańska, Sopo­
tu i Gdyni muszą dojeżdżać do Wej- 

jaki poziom przedstawiają Toszykai-ze j Jerowa ™ ^n m gj. 
i jakie mają plany na przyszłość? _  | ¡ p / ^  Wyfazd z Gdańska o

godz. 18.25, z Gdyni o godz. 17.10.— Koszykarze „Gedanii należeli do 
jednej z najlepszych sekcji Okręgu. 
Gdy dodamy do nich młodych zawod­
ników „Gromu“ wówczas uzyskamy

W miesiącu lipcu zorganizowany 
zostanie w Pucku obóz wyszkolenio­
wy dla najlepszych piłkarzy — junio­
rów Okr. Gdańskiego. Obóz podzie­
lono na dwa turnusy. Na pierwszy 
turnus, który trwać będzie od 1 do 14 
lipca wyznaczono 40 zawodników. Z

liczby tej 15 po eliminacji wyjedzie 
na Centralny Obóz P.Z.P.N.-u, który 
odbędzie się w Świdnicy od 4 do 28 
lipca. Na drugi turnus od 15 do 29 Lip­
ca powołani zostaną dalsi juniorzy w 
liczbie 25.

Trzech zawodników Wybrzeża, Bu- 
dziszówna, Marchlewska i Marchlew­
ski powołanych zostało do kadry re­
prezentacyjnej Polski przed meczami 
z Rumunią- i Bułgarią.

* * *
Wobec braku odpowiednich wa­

runków treningowych w sezonie let­
nim, sekcja waterpołowa dawniej­
szego „Gromu“ zrezygnowała z roz­
grywek o wejście do ligi waterpoło- 
wej. Szkoda, bo szanse były duże, a 
publiczność Wybrzeża przywitałaby z 
radością nowego benjamnika Ligi.

W  jednym z nowoodbudo-1 
wanyeh bloków mieszkalnych j 
przy Alei Wojska Polskiego. 
we Wrzeszczu, Gdański U-1 
rząd Morski urządził dla! 
swoich pracowników i ieh ro 
dżin wzorową świetlice- Okre 
ślenie „wzorową” wcale nie 
jest przesadą. Świetlica, po- i 
siada bowiem to wszystko, j 
co pozwala przyjemnie i po­
żytecznie spędzić czas (nawet 
parkiety, firanki, kwiaty).

Jeżeli mówi sic o spędza­
niu czasu w świetlicy, to 
oczywiście ehodzi o czas wol 
ny — poza godzinami pracy 
zawodowej. Niestety, organi­
zatorzy widocznie o tym za­

pomnieli, gdyż świetlica o- 
tnarta jest od godz. 14,00 do 
19.00 co na ten skutek, że 
zamiast (dzięki doskonałym 
warunkom) świecić przykła­
dem, świeci... pustkami.

Wszystkim wiadomo, że 
przeciętny pracownik po po­
wrocie do domu, zjedzeniu o- 
biadu i załatwieniu ewentual­
nie jakichś interesów w skle­
pach, ma czas wolny, właśnie 
mniejwieeej od godz. 19-tej. 
Czy nie byłoby słuszne prze­
sunąć zajęcia świetlicowe o 3 
conajmniej godziny naprzód?

J. S.
Sądzimy, że nasz czytelnik ma 

rację. (Red.).
/ .
Siadam na.ózifch u/ifjtiąjiiań

Należy przyspieszyć odbiór cegły
W związku z naszym artykułem 

z dnia 17 czerwca br. pt.: „Za­
rządowi miasta Kwidzynia pod 
rozwagę“ , burmistrz miasta ob. 
Stanisława Krupa wyjaśnia, żc 
odbiór 4.000.000 sztuk cegły uzy­
skanej z Zimowej Akcji Rozbiór­
kowej w ni. Kwidzyniu uzależnio­
ny jest od dyspozycji Delegata 
Pełnomocnika Z. A. R. w Gdań­
sku. Zarząd Miejski wielokrotni 
pisemnie, telefonicznie, a nawet 
przez specjalnie w tym celu wy­

stanych urzędników interweniowa, 
aby cegły te przyjęto, jednakże 
do tego czasu bez skutku.

Oprócz tego burmistrz zawia­
damia, że w ciągu najbliższych 
dni przy ul. 22 Lipca będzie uło­
żony chodnik z płyt betonowych.
Redakcja ze swej strony ape­

luje, by przyśpieszono odbiór 
cegły, gdyż cegła leżąc „pod go­
łym niebiem“ ulega zniszczeniu 
i tarasuje ulicę.

A. I-no turnusu SP od,była się. w Warszawie akademia, połączona z zaręczeniem

nagród przodownikom^pracK ; ^ i)ê d t a & S v ^ a  i k ^ S a

Ob. JANINA WER RA — Nowy 
Dwór. Art. 16 ustawy z dnia 
2. VII. U  r. Dz.U.R.P. Nr. 65, poz. 
636, zmieniono ustawą z dnia 28 
kwietnia IMS r. (Dz.U.R.P. Nr. 
27, poz. 182) poz: 50, w którym  
nic nie jest powiedziane o sześ­
ciodniowej przerwie w pracy w 
ciągu jednego miesiąca. Prawo 
kobiety ciężarnej, bez względu 
na to, czy jest pracownicą, fizycz 
ną, czy umysłową, jest jednako­
we.

Ob. STEFAN RUD7IŃSKI -  
Gdynia i JAN KRZYŻANOWSKI 
Wrzeszcz. — Posiadając małą 
maturę można kandydować jedy 
nie na studium wstępne. Do 
chwili obecnej nic jest jeszcze 
wiadomem, czy studium to bę­
dzie istniało przy W yższej Szko­
le Pedagogicznej we Wrzeszczu. 
Na pierwszy rok studiów kandy­
dować mogą jedynie posiadają­
cy dużą maturę. Podania należy

składać do Sekretariatu Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Gdań­
sku do dnia 28 sierpnia br. Egza 
miny rozpoczynają się dnia 12 
września br.

Ob. STANISŁAW SADOWSKI 
Lębork. — Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Gdyni wyjaśnia, że i- 
stotnie, w pewnym okresie cza­
su, dentyści Ubezpieczalni mieli 
trudności z otrzymaniem mate­
riałów, niezbędnych do sporządza 
nia protez zębowych. Ostatnio 
Ubezpieczalnia Społeczna otrzy­
mała potrzebne materiały i den­
tyści zostali dostatecznie zaopa­
trzeni. Między innymi materiały 
te otrzymała także dentystka ob. 
Korzeniowska w Lęborku. Należy 
zat.ym ponownie zwrócić się do 
niej. Jest ona obowiązana wy­
konać Wam sztuczne uzębienie 
bezpłatnie, na podstawie zaakcep 
lowanego przez Ubezpieczalnię, 
kosztorysu.

Jlia  Yśren
B ( / R Z A

tłum. St. Strumph - W ojtkiewicz (229)
Dwa miesiące spędził Leo koło Melun, pracował na fer­

mie. Ale chłop oświadczył: „Starczy!... Udowodniłem juz, 
że ze mnie dobry Francuz, a w czoraj żandarm pytał mnie, 
czy to prawda, że chowam pszenicę ...

Doktor Morillo urządził Alpera u jednego ze swoich 
pacjentów, Levasseura. Leo nocował w pokoju dla słuzb> 
L  na siódmym piętrze. To go uratowało: po Le^ jseu ra  
przyszła policja, okazało się, ze ma stosunki z jakąś po 
ziemną organizacją (Morillo o tym me wiedzi ). 
je rS a  nie powiedziała o pokoju dla służby Dowiedziaw- 
szyZ się o tym, jak Leo się uratował Morillo powiedział. 
„Jeszcze takiego szczęściarza me widziałem ...

Leo zachował radość życia. Pocieszał Sambę twierdząc 
że sztuka nie jest świństwem, a zresztą i ludzie me ą 
zwierzętami; jednego z najbardziej ponurych dm, kiedy 
S  zaszczuty wałęslł się bez dachu nad głową, powiedział 
z uśmiechem doktorowi Morillo: „Nie chciałbym umizec 
zanim naprzeciwko Akademii Sztuk Pięknych me powieszą 
naszego przyjaciela Nivelle‘a“ . Umiał rozruszać nawet 
skąpego i nudnego farmera. Od czasu do czasu widując 
Leontynę, mówił jej o swej miłości, mówił z czułością, 
natchnieniem, bez goryczy i bez patosu; słuchając go Le- 
ontyna zapominała o strasznej rzeczywistości.

Często rozmyślał o swoim dawnym życiu: wydawało 
mu się ono życiem bez znaczenia ale jednocześnie^ pięk­
nym- mówił do siebie: błogosławię nawet mcosc życia! 
Nie odżegnywał się od przeszłości, lecz pragnął zakon-

czyć z godnością to barwne, bzdurne ale mimo to zachwy 
cające życie. Chciwie poszukiwał ludzi, którzy walczą z 
Niemcami. Towarzyski ten człowiek nawet umierać me 
chciał samotnie. Jednak wśród jego znajomych me było 
nikogo, powiązanego z ruchem oporu. Z goryczą myślał: 
przebywałem nie z tymi ludźmi, z którymi należało... 
Przypominając sobie o podróży do Kijowa zazdrościł 
bratu- Josek egzystował nie dla willi w  Bidart i me dla 
kolacyjek w „Corbeille“ , z pewnością jest teraz w  szere­
gach walczących... Ogólnie biorąc okazuje się, ze Rosja­
nie mieli rację. Jest w tym pewna konsekwencja... Zbyt 
lekko sobie żyłem... Na dnie jego duszy leżał jakby namuł 
wielkiego smutku, lecz Leo nie zawsze się domyśla., ze 
ten smutek w nim istnieje.

Przyszła jesień. Przechowywała go pewna staruszka w 
ciemnej, dusznej śpiżaree. Leo nie wytrzymał —  wyszedł 
przed wieczorem, choć wiedział, że jest to nierozsądne, w 
mieście bywaj a wielkie obławy. Z zachwytem oddycha 
świeżym powietrzem. Zapadał mrok i świat wydawał się 
szaro-liliowy. Rozmyślał o Leontynie, o nieszczęściu — 
przecież nawet nie zobaczył swego syna. Na imię miał Ro­
bert... Ktoś położył dłoń na ramieniu Leo. Pochłonięty my 
ślami, sądził, że to jakiś znajomek. „Czy pan jest Żydem.- 
zapytał policjant. Leo stracił panowanie nad sobą: „Jestem 
Francuzem, mój panie, a pan jest niemieckim bydlakiem ... 
Został okrutnie pobity, po czym odwieziono go do brancy. 
W miejscowości tej znajdował się obóz etapowy dla Ży­
dów, których odsyłano do Polski.

Ale w  Drancy Leo zachował rzeżkość. Wokoło panował 
lament; było wiele kobiet z dziećmi, Leo uspakajał je.

__ W Polsce jest lepiej, niż tutaj. Rosjanie dotrą tam
wcześniej, niż tu sprzymierzeńcy...

Zdecydował, że ucieknie, skoro tylko znajdzie się w Pol­
sce. Umie po rosyjsku, będzie umiał się porozumieć z Po­
lakami, dobrnie do frontu. Rosjanom powie: „W e Francji 
wojowałem i to nieźle, nie moja to wina, że wojna tam

była kiepska...“ Przyjmą go do Czerwonej Armii. Kto wie, 
może jeszcze zobaczy Joska, mamę?...

Na transport do Polski oczekiwało dwa tysiące ludzi. 
Niektórzy rozpaczali, mówili, że w  obozach Niemcy w y­
znaczają robotę ponad siły, nikt długo tego nie wytrzymu­
je. Ktoś powiedział, jakoby Żydów mają wysyłać do Lu­
blina, albo do Oświęcimia i tam zabić, ale nawet pesymi­
stom wydało się to mało prawdopodobne —  pocóż byłoby 
marnować paliwo i zajmować wagony?... Wielu miało po­
dobnie jak Leo, nastroje pełne otuchy, tacy mówili: „G dy­
by zamierzano nas zabić, to wyglądało by to inaczej“ . Po­
żywienie w Drancy było znośne, lekarze starannie badali 
wszystkich; dzieciom dawano o piątej popołudniu chleb 
z powidłami; urządzano nawet przedstawienia teatralne. 
Stary, brodaty Zyd, rodem z Krakowa, mówił:

—  Czy pojmujecie, dlaczego oni się z nami tak niańczą? 
Bo chcą nas zabić przy muzyce. Znam ich —  to są zbziko- 
wani oprawcy...

Leo uśmiechnął się:
— Poprostu wzięli ogon pod siebie. Pan się pyta, dla­

czego dają dzieciom konfitury? To jest zupełnie proste — 
ponieważ Czerwona Armia przeszła Dniepr. Nie wiem, 
kto pierwszy znajdzie się w Polsce —  my, czy też Rosja­
nie?

Załadunek był spieszny i Leo został omyłkowo we­
pchnięty do wagonu „rodzinnego“ . Z wagonów nie wypu­
szczano. Było bardzo ciasno. W kącie stała parasza. Dzieci 
płakały. Pewien starzec umarł w drodze. Ludzie pocieszali 
się tylko tym, że niedługo już —  koniec podróży.

—  Powiedziano mi, że wiozą nas do fabryki guzików — 
mówiła młoda, piękna kobieta, która miała trzyletnią có­
reczkę. —  No cóż, będę robiła guziki, aby tylko pozosta­
wiono nrzy mnie moją Loulou...

(C. d. n.)
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